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Wincenty Pol.
Rocznica rozbioru Polski zaznacza sie żałobnie na kartach 

dziejów naszych, bo zaznacza się całym szeregiem strat ludzi w y
bitnych, których żywot i prace poświęcone były narodowi.

Ale w porównaniu z t y m ,  którego śmierć dziś opłakujemy, 
cały ów szereg wybitnych osobistości zmarłych w ciągu tego roku 
składał się z prostych tylko szeregowców; bo t e n ,  który wczoraj 
zgasł, był hetmanem wielkim słowa, wieszczem narodowym, który 
od czasu śmierci Mickiewicza, Słowackiego i Krasińskiego nie miał 
równego sobie na całym obszarze ziemi polskiej; był gwiazdą 
pierwszorzędną, na którój ukazanie się narody często przez długie 
wieki czekać muszą.

W W ęnty Pol umarł! Przeszło czterdzieści lat jaśniał on na 
horyzoncie^ literatury polskićj; porywał naród pieśniami swemi, 
zachwycał utworami niezrównanej piękności. Te pieśni wiecznie 
brzmieć będą na polskićj ziemi, te utwory przekażą imię Pola 
najpóźniejszej potomności.

Jeżeli stulecie porozbiorowe dziejów naszych odznacza się 
głównie cechą wysokiego poetyckiego nastroju — tak w czynach 
naszych, jak i w literaturze naszej — to jednym z tych niewielu, 
którzy stuleciu temu tę cechę nadali, był Wincenty Pol.

Żołnierz z r. 1831 unieśmiertelnił on w „Pieśniach Janusza“ 
powstanie to narodowe. Potężny jego umysł poetycki, znalazłszy 
się na grobie dawnćj Polski, najpiękniejszą w „Mohorcie“ zanucił 
jej pieśń grobową, a zarazem kołysząc nowe pokolenie, zanucił 
mu „Pieśń o ziemi naszćj“, aby wlać weń tę miłość kraju ojczy
stego, która stanowi jedną z najsilniejszych spójni między prze- 
szłemi a przyszłemi pokoleniami.

Dawna rycersko szlachecka Polska; porozbiorowa, w powsta
niach szamocąca się Polska, i ta nareszcie Polska, która żyć bę
dzie zawsze i z łona swego kiedyś, po trudach i boleściach porodu, 
w y d a  nowy naród; wszystkie one w Wincentym Polu znalazły 
natchnionego p iew cę; jenjusz jego ogarnął je wszystkie i otoczył 
je wszystkie tą aureolą poezji, która ożywia i unieśmiertelnia, bu
dząc zewsze zapał i miłość.

Dlatego też Wincenty Pol nietylko w literaturze naszej zajmuje 
pierwszorzędne miejsce, ale należy mu się ono w szeregu bohate
rów narodowych. Pieśni jego bowiem i utwory poetyckie są wiel- 
kiem dziełem narodowem, które przez długie wieki pełnić będzie 
wysokie zadanie, wielkie posłannictwo narodowe. Będzie ono w y
chowywało późne pokolenia w czci przeszłości i w miłości kraju.

1 dlatego też wieniec wawrzynu, który dziś kładziemy na 
świeży grób wieszczabohatera, nie zwiędnie nigdy, bo odświeżać 
go będą z wdzięcznością w sercu kolejno po sobie następujące 
pokolenia dopóty, dopóki Polska istnieć będzie.

Sprawy sejmowe.
Wypracowana przez komisję edukacyj

ną,, a na porządku dziennym posiedzenia 
sejmowego w dniu 30 listopada zamie
szczona

U s t a w a
z dnia
o zakładaniu i utrzymywaniu publicznych 
szkół ludowych i obowiązku posyłania 

do nich dzieci.
(Ciąg dalszy.)

Art. 9. Rada szkolna okręgowa ma o- 
bowiązek prowadzić potrzebne w sprawie 
zakładania szkół ludowych rokowania i 
podawać wnioski o sposobach, zabezpie
czenia ich trwałego i pomyślnego bytu.

Art. 10. W szystkie okoliczności zało
żenia lub urządzenia szkoły dotyczące, 
Sprawdzi komisja po wysłuchaniu stron 
interesowanych, a jeżeli tego wymagać 
będzie potrzeba, przez oględziny na miej
scu; wywód słowny (protokół) komisji 
będzie podstawą następnych orzeczeń.

Art. 11. Rady szkolne okręgowe mają 
opisać dokładnie wszystkie szkoły ludo
we swych okręgów, przeświadczyć się o 
ich stanie, sprawdzićj, jakie jest ich upo
sażenie, uzdolnienie nauczycieli i liczba 
będących w wieku szkolnym jakoteż u 
częszczających do szkoły dzieci, | zbadać 
zasoby majątkowe każdój gminy szkolnój, 
aby można na tej podstawie oznaczyć, 
ile gmina jest w stanie łożyć na szkołę, 
a w końcu wskazać, gdzie i jakićj kate-

gorji szkoły zachodzi potrzeba, a gdzieby 
należało, gminy lub ich części połączyć 
ze sobą w taki sposób, aby każda gmina 
lub osada do pewnój należała szkoły.

Art. 12. Rady szkolne i władze wyko
nawcze będą zawsze miały na uwadze, 
iż nie należy powiększać liczby szkół 
z uszczerbkiem lepszego urządzenia już 
istniejących, i źe pomiędzy szkołami tój 
samój kategorji takiój należy przyznać 
pierwszeństwo, którój utrzymanie najmniój 
obarcza fundusze okręgowe lub krajowe, 
na cele szkół ludowych przeznaczone. 
Jedynie ważne stosunki miejscowe uspra
wiedliwić mogą wyjątki od powyższego 
prawidła.

Art. 13. Etatowa szkoła ludowa zwi 
niętą być może jedynie za przyzwoleniem 
rady szkolnój krajowój.

T y t u ł  II.
O kosztach zakładania i utrzymania szkół 

ludowy h i o funduszach szkolnych. 
Art. 14. Obowiązek zakładania i u trzy

mywania publicznych szkół ludowych cię 
ży w pierwszym rzędzie na gminach miej
scowych do obrębu jednój szkoły wcie
lonych.

Obszary dworskie, należące z niemi lub 
z jedną z pomiędzy nich do tój samój gmi
ny katastralnój, przyczyniają się tak do 
zakładania jakoteż utrzymania szkół gmin
nych, w stosunku niniejszą ustawą bliżój 
określonym, jeżeli nie utrzymują w swo
im obrębie własnym nakładem publicznój 
szkoły ludowój.

W  razie gdy zasoby miejscowe nie wy
starczają przychodzi im w pomoc powsze 
chność okręgu szkolnego, a względnie ca 
łego kraju.

Każda gmina winna utworzyć swój wła 
sny f u n d u s z  s z k o l n y  m i e j s c o w y ,  
aby sobie ułatwić utrzymanie swój szkoły.

Również każdy okrąg szkolny będzie 
miał 8wój osobny f u n d u s z  s z k o l n y  
o k r ę g o wjy a prócz tego ma być także 
f u n d u s z  s z k o l n y  k r a j o w y .

Art. 15. Do m i e j s c o w e g o  f u n d u  
s z u  s z k o l n e g o  należą grunta nadane 
szkole, zabudowania szkolne, kapitały, 
zapisy i darowizny prywatne.

Do tego funduszu w p ły w a ją : 
a) wszystkie dochody z m ajątku szkol 

nego,
_ b) ofiary, do których się zobowiązały 

kiedykolwiek na rzecz szkoły miejscowój 
gminy, korporacje, instytucje, lub osoby 
prywatne, jakoteż datki dobrowolne,

c) dochód z opłat szkolnych, gdzie bę
dą ustanowione,

d) kary pieniężne, ściągane od rodziców 
za opieszałość w posyłaniu dzieci do 
szkoły,

e) dodatki pieniężne od gm in , obsza
rów dworskich czyli w ogóle od stron 
konkuruiących na utrzymanie nauczycieli.

Art. 16. Dawniejsze zobowiązania gmin, 
korporacji, instytucji, lub osób prywa
tnych do ofiar na rzecz szkoły miejsco
wój pozostają nadal w swój mocy.

Ofiary wyznaczone na utrzymanie nau
czyciela w naturze zamienione być mogą 
na ofiary pieniężne, a to na zasadzie do
browolnego układu pomiędzy stronami o- 
bowiązanemi a radą szkolną okręgową.

Art. 17. Nauka w szkołach ludowych 
pospolitych udziela się dzieciom do gmi
ny i do obszaru dworskiego należącym 
bezpłatnie.

Co do dzieci, do gminy a względnie do 
obszaru dworskiego nienależących, i co 
do szkół wydziałowych w ogólności, orze
ka rada szkolna okręgowa na podstawie 
wniosków gminy, czy i wjakiój wysoko
ści opłaty szkolne mają być uiszczane.

Te opłaty nie mogą być wyższe nad 3 
cary tygodniowo od ucznia w szko

łach ludowych pospolitych o jednym  dwóch 
lub trzech nauczycielach, a nad 5 krajca 
rów tygodniowo od ucznia we wszystkich 
innych szkołach ludowych z wyjątkiem 
najwyższych trzech klas wydziałowych, tak 
osobnych, jakoteż z pospolitemi połączo 
nych, w których tygodniową opłatę od u 
cznia podnieść można do 10 krajcarów.

Od powyższych opłat w części lub cał. 
kowicie uwalnia rada szkolna okręgowa 
uczniów, którzy udowodnią ubóstwo, a to 
na podstawie wniosków rady szkolnój 
miejscowój.

Art. 18. Poborem opłat Bzkolnych i prze 
lewaniem ich do miejscowego funduszu 
szkolnego zajmuje się zwierzchność gmin
na. Zaległości w opłatach szkolnych ścią
gane będą w taki sam sposób, jak  inne 
naleźytości gminne.

Oprócz tych opłat nie wolno żądać źa- 
dnój innój i pod żadnym pozorem od dzie
ci do szkoły obowiązanych.

(Ciąg dalszy nastąpi.)

| kraj

Wiadomości polityczne 
i korespondencje.

Lwów 2 grudnia.
M. Dziś przystąpiono do dyskusji szcze- 

gółowój nad ustawą o zakładaniu i utrzy
mywaniu szkół ludowych. Rozprawy by
ły smutnym dowodem, jak  wielu posłów 
bez żaduój znajomości rzeczy, bez zna
jomości praw państwowych stawia po
prawki podyktowane swemi uprzedzenia
m i, które zabierają tylko czas drogi. 
Dzięki tym panom zaledwie 15 paragra
fów przyjęto. § 1 ustawy jest tylko do
słownym powtórzeniem ustawy państwo- 
wój, nie mógł więc ulegać dyskusji. Tym 
czasem poseł Krzeczuuowicz uznał za 
zupełnie stósowuą porę do staczania 
walki w obronie autonomji przeciwko 
wdzieraniu się rady państwa w prawa 
sejmów. Żądał uchwalenia rezolucji za
strzegającej prawa sejmowi. Szczęściem, 
źe poseł sejmowy Chrzanowski powstrzy 
mał jego zapędy do czczój i bezpoźy- 
tecznój manifestacji oświadczeniem, że 
komisja zupełnie się zgadzała z tym para
grafem ustawy państwowój, iż gdzie jest 
w promieniu jednój godziny drogi 40 
dzieci, tam musi być szkoła.

Następnie poseł Piliński zapomniawszy, 
źe mowa jest o tym paragrafie, począł 
szeroko rozprawiać przeciwko przym u
sowi szkolnemu, zaklinać, żebyśmy na 
rydwanie autonomji nie pędzili zbyt szyb
ko, w końcu ze zdziwieniem dowiaduje 
się, iż rozprawy ogólne już zamknięte. 
Stawia więc poprawkę, w niwecz obra
cającą cały paragraf, iż „szkoły mają 
oyć zaprowadzone, jeżeli środki gminy 
na to pozwolą.

Posłowie Chrzanowski i Małecki z 
prawdziwą rezygnacją zbijali argumenta 
owego konserwatora ciemnoty, w końcu 
włościanin Laskorz dał bardzo rozumną 
nauczkę, źe komisja z pewnością sumien- 
niój rzecz badała, i jeżeli chcą coś zro- 
)ić, muszą się zgodzić, inaczej stawiając 

ciągle poprawki, nie zrobią nic i za dwa 
ata.

Poprawki wszystkie upadły. Następnie 
przyjęto bez dłuższój rozprawy §§ 2, 3, 
4, 5 i 6. Przy § 5 przyjęto poprawkę 
Krzeczunowicza, żeby szkoła wydziałowa 
>yła jedna na 2 okręgi szkolne, a nie 
na 1 okręg, Przy § 7 stawiał Krzeczu- 
nowicz poprawkę, ażeby w szkołach, gdzie 
chłopcy z dziewczętami razem pobierają 
naukę, dopuścić na posady nauczycielek 
tobiety ukwalifikowane. Poprawka ta,

zapewne żeby nie przedłużać dyskusji, 
nie otrzymała nawet poparcia.

Bez rozpraw przyjęto następnie 8S 8, 
9, 10, 11, 12 i 13, czyli cały tytuł I  o 
„zakładaniu szkół ludowych“.

Przy tytule II, mówiącym o kosztach 
utrzymania szkół ludowych, posypały się 
poprawki jak z rogu obfitości. P”. Skrzyń
ski chcąc niby uprościć rzecz, wnosi, 
ażeby odrazu stawiano do wszystkich pa 
ragrafów tego tytułu poprawki, i które 
będą przyjęte, te odesłać do komisji z 
całym tytułem II, a teraz przystąpić do 
tytułu Illg o . W uiosek ten nie utrzymał 
się. Poczóm stawiali popraw ki: Skrzyń
ski, Krzeczunowicz, Grocholski i święto- 
jurcy, wszystkie jednak upadły. Przyjęto 
§§ 14 i 16, a zaś § 15 na wniosek Krze
czunowicza odroczono do przyjęcia ca
łego tytułu II, ponieważ jest zależny od 
następnych paragrafów.

Z pruskiego zaboru 29 listopada.

~f- Rzecz dziwna, źe dziennikarstwo 
polskie, tak w w. ks. poznańskióm, jak 
w Galicji, wcale nie zwraca uwagi na 
ruch, który się odbywa wśród protestan 
tów niemieckich. A jednak w ruchu tym 
tryje się rozwiązanie zagadki bismarkow- 
skiój. W Niemczech, obok starokatolików 
wiele hałasu robi Protestantenverein, k tó
ry do kościoła protestanckiego jest w ta 
kim samym stosunku, jak  starokatolicy 
do kościoła rzymskiego. Na czele prote- 
8tantenvereinu stoi tajny radzca Bluut- 
schli, znakomity p r a w n i k ,  liberał i unjo- 
nista, niegdyś przeciwnik Prus , obecnie 
gorliwy ich zwolennik. Protestantenverein 
chce wytworzyć k o ś c i ó ł  n a r o d o w y  
n i e m i e c k i  — i Bluntschli brał udział 
niedawno w kongresie starokatolików. 
Chcianoby w kościele n a r o d o w o - n i e -  
m i e c k i m złączyć wszystkie wyznania 
i tym sposobem złamać separatyzm, któ
ry w Niemczech południowych solidary
zuje się z katolicyzmem, w Saksonji i w 
Hanowerskióm z luteranizmem. W P ru
sach k o ś c i o ł o m  p a ń s t w o w y m  jest 
e w a n g e l i c k i  k o ś c i ó ł  u n i j n y ,  w 
którym summepiscopat sprawuje król pru
ski. Pod pozorem u n j i  k o  ś c i e l  nój ,  
już kilka dziesiątek lat agitowały Prusy 
w małych luterskich i kalwińskich pań
stwach dawniejszój rzeszy, jak w Bade- 
nie, w Nasauskióm, w księstwach saskich, 
by tamtejszych protestantów przeciągnąć 
na stronę pruskiój unji, co tóż po części 
się udało. Otóż w początkach październi
ka b. r. stronnictwo unji pruskiój odbyło 
w Halli doroczny, tak zwany Kirchentag. 
Wszyscy mówcy występowali przeciw lu 
teranom , a Bethm ann-Hollweg, niegdyś 
minister pruski, usuwając na bok konfe- 
sjonalizm, wykazał, że unja ewangelicka 
pruska jest prawdziwym kościołem naro
dowym. Na wiadomość o tóm, wielka po
wstała radość w protestantenvereinie, a 
powołanie na prezydenta najwyźszój ra
dy kościelnój ewangelickiój w Berlinie, 
profesora dra H errm anna, pokazuje ja 
sno, do czego zmierza polityka księcia 
kanclerza.

Nietylko pod względem politycznym, 
ale i pod względem kościelnym ma być 
wytworzone imperium. Cesarz niemiecki 
ma być głową państwa i głową kościoła. 
Są to śliskie drogi, a oszołomiony libe
ralizm, przyklaskując kauclerzowi łamią
cemu niezależność kościoła, zapomina o 
tóm, źe pomaga do powstania Bizanty- 
nizmu i niemieckiego prawosławja, to jest, 
Cezareopapii. Księża, staną się jak w Ros- 
sji, urzędnikami cesarskimi i ajentami 
rządu. Niezawisłość przekonań zginie, a

religja stanie się środkiem, którym posłu
giwać się będą ministrowie cesarscy.

Czytając pilnie Kraj i inne pisma, ro 
zumiem teraz dla czego pastorowie pro
testanccy w Austrji, są w takich łaskach 
w Berlinie, dla czego tak często wspo
minacie bielskiego pastora H.*»sego, i d a 
czego kościelne unijue pruskie gazety z 
taką zajadłością powstają na c z e s k i c h  pa
storów kalwińskich. Oto pastorowie nie
mieccy austrjaccy, są zwolennikami ko
ścielnój pruskiój unji, pastor Haase jest 
propagatorem protestant nveremu, a kal
wini czescy występują niezmiernie gorąco 
i przeciw unji pruskiój i pizeciw prote- 
stanteiiTereinowi.

Już to trzeba przyznać, źe książę kan
clerz zręcznie manewruje. Jeżeli mu się 
uda złamać junkrów, szkołę, zamienić w 
tresurę układającą ludzi do służby wszech
władnego państwa, wytworzyć cesarsko- 
niemiecki kościół, — Niemcy zamienią się 
w jednolitą m asę, która zorganizowana 
militarnie, stojąc w środku Europy, bę
dzie mogła powiedzieć: jam  panią świata! 
Lecz i stary Rzym, jako  państwo, był 
wybornie zorganizowany, a jednak runął! 
I stary Rzym był panem urbis et orbis, 
a jednak rozbiły go ludy niezorgamzo- 
wane państwowe, ale potężne chciwością 
łupu.

Francja.
Paryż 26 listopada.

(N N .J  Wiadomości jakie otrzymujemy 
z YYersalu nie są zadawalniające.

W alka wzuiecona między władza wy
konawczą a zgromadzeniem, przybiera 
co raz większe rozmiary, prawica i jój 
centrum zdecydowane są połączonemi si- s 
łami popierać wnioski „komisji Kerdrel** * 
które podług raportu odczytanego w tój- 
źe komisji przez p. Batbie Jój sprawoz
dawcę, domagają się zaprowadzenia od
powiedzialności ministrów i oznaczenia 
stosunków władzy prawodowczój do wła
dzy wykonawczój. Raport niejwspomina o 
kwestjach konstytucyjnych i jest przeci
wnym daniu odpowiedzi na mesaż pre- 
zydjalny — gdyż komisja uważa pana 
Thiersa „jako delegata zgromadzenia4*.— 
Mniejszość komisji będąca przeciwną tym 
postanowieniom, postanowiła na dzisiej- 
szóm zebraniu zrobić kontr-projekt, któ 
rego redakcję powierzono panom Ricard 
i de Lasteyrie.

Pan Thiers widząc upór komisji, miał 
według Constitutionela odpowiedzieć jój 
członkom : „Wreszcie, nie macie panowie 
posłannictwa, robić mi jakieś propozycje 
lub przyjąć moje. Wnioskujcie, decyduj
cie czy należy odpowiadać na mój me
saż czy nie, a ja zobaczę co mi pozo
stanie do zrobienia1*.

Niezgoda w zapatrywaniach leży nie
tylko w kwestjach konstytucyjnych lecz 
partji konserwatorskiój zdaje się, że dzi
siejszy stan rzeczy prowadzi do radyka
lizmu i chcąc temu zaradzić bez ucieka
nia się do monarchji, — konserwatorzy 
wpływają na p. T h iersa, żeby z nimi 
rządził krajem, odejmując partji radykal- 
nój ich iluzje. Gdyby zaś p. Thiers zło
żył władzę prezydenta, to wybór tój par
tji padłby ua jenerała Changarnier.

Lecz jak  to donosiłem w wczorajszym 
moim liście, źe p. Thiers mając za sobą 
opinję całego kraju, wyjdzie zwycięzko 
z tój walki. Samo zgromadzenie dbając 
o swój byt i honor, jako też z przyczyny 
trudności zastąpienia p. Thiersa w końcu 
jeszcze ulegnie. Tak samo zakończyło się 
przesilenie 19 stycznia, tak samo zakoń
czy się i dzisiejsze.

PATRYARCHA.
P O W I E Ś Ć

przez

A . d K m a  B ^ o i k o w a k i e g o .

T o m  I I .

( C i ą g  d a l s z y . )

Żona bez męża.
Powróćmy jeszcze do karczmy audrze*

jowieckiój, w którój podobno odegrają się 
już ostatnie sceny naszego dramatu.

Kasztelanie bardzo był zadowolniony 
z zakończenia pojedynku, przy któróm 
obeszło się bez krwi rozlewu. Domyślał 
on s ię , że pchnięcie w ram ię , które bez 
wszelkiój wątpliwości zadał mu hrabia, 
wyrzucając w chwili strzału ów drążek 
przez okienko lochu, ocaliło życie jego

Erzeciwnikowi. Gdyby był chciał, mógł 
y ł na tój podstawie protestować przeciw 

nielegalności pojedynku, ale to ani przez 
myśl mu nie przeszło, i owszem dzięko
wał w duszy hrabiemu za tę niespodzia
ną interwencję. Nic mu bynajmniój nie

zależało na śmierci H enryka; ani jego 
uczucie, ani duma nie były podrażnione 
do tego stopnia, aby jój pragoął, i w niój 
widział jedyny punkt wyjścia.

Stało się zadość formalności honoro- 
wój, a kasztelanicowi o to jedynie cho
dziło. Ze się to stać mogło w sposób tak 
łagodny, było mu tylko na ręk ę ; jak  
w gwałtownych wzruszeniach i głębokich 
namiętnościach, tak i w krwawych awan
turach nie miał on nigdy upodobania, 
nigdy ich nie wywoływał i ile możności 
unikał.

Prócz tego kasztelanie miał jeszcze pe
wne instynktowe wyrachowanie w tóm, 
żeby H enryk został przy życiu. Pomimo 
tego, io  mąż Wandy tak uroczyście i wy
raźnie oświadczył, iż się z nią rozwiedzie, 
kasztelanie nie bardzo dowierzał, ażeby 
to nastąpiło. Zdawało mu s ię , źe serce 
tak słabe jak  H enryka nie potrafi zdobyć 
się na krok tak stanowczy. Wiedział on 
o tóm z doświadczenia, źo u podobnych 
ludzi często nawet spadająca na nich hań
ba nie zdoła wygasić m iłości, i pomimo 
wszelkich cierpień, jakie ponosić mogą 
w takim stanie rzeczy przy ukochanym 
przedmiocie, nie mają siły z nim się roz
łączyć. Liczył więc na to, że i pogróżka 
Henryka wypowiedzianą była w pierwszój 
chwili uniesienia i żalu; ale skoro te się

uspokoją, pójdzie w zapomnienie i speł
nioną nie zostanie.

Kasztelanie pragnął tego szczerze, aby 
Henryk nie rozwodził się z W andą przez 
bardzo prostą rachubę. Gdyby bowiem 
tb uczynił, W anda wprawdzie byłaby 
wolną, ale on sam zostałby skrępowany. 
Wtenczas Wanda, jako  ciężar wcale nie
potrzebny, spadłaby mu na k a rk , a po
zbyć się tego ciężaru nie byłoby tak ła 
two, skoro już zaszli ze sobą dość dale
ko i skoro kasztelanie zaciągnął już wzglę
dem niój pewne obowiązki.

Z tych powodów musiał także H enry
kowi życzyć jak  najdłuższego życia, bo 
to jem u samemu przynosiło korzyść.

W  zupełnie innóm usposobieniu był 
Zaw iła, wprawdzie nie z powodu poje
dynku, ale z powodu wydarzenia, które 
tuż po nim nastąpiło. Był oburzony na 
to , co uczynił H en ry k , i z gniewu nie 
mógł przyjść do siebie. Dostać hrabiego 
w swoje ręce kosztowało go dosyć za
chodów i uważał to za bardzo szczęśli 
we wydarzenie. Tymczasem na jeden raz 
nierozważny postępek Henryka niszczył 
wszystko i odejmował wszelkie nadzieje. 
Bo Zawiła i to przeczuwał, że H enry
kowi po tóm , co uczyn ił, nie pozostaje 
nic innego tylko odstąpić od procesu. 

Zaraz po wyjeździe hrabiego z kar-

y

czmy, Zawiła nie widząc nigdzie H enry
ka, rozpoczął za nim poszukiwania, aby 
cokolwiek ulżyć swemu oburzeniu i po
wstrzymać szaleńca od dalszych jeszcze 
nierozsądnych kroków.

Naturalnie nie znalazł go w karczmie 
i wielce markotny, zły i zgryziony po
szedł do Wandy.

Tu spotkał go znowu świeży cios. Za
ledwie miał czas w obecności kuzynki 
wyzłościć się trochę i użalić na szaleń
stwo H enryka, W anda, która z zupełną 
obojętnością tego wszystkiego słuchała, 
powiedziała mu, źe ją  teraz nic a nic nie 
obchodzi, co Henryk z ojcem zrobi, i czy 
dostanie albo nie od niego majątek.

Zawiła na te Błowa wytrzeszczył na 
nią oczy i zdziwiony zawołał:

— Jakto?... nic cię m ajątek nie ob
chodzi...

— Tak jest — odpowiedziała mu Wan
da chłodnym tonem — nic mnie obcho
dzić nie może... nie jestem  już jego żoną.

Zawiła zerwał się ze stołka. Gniew go 
opuścił i był przestraszony.

— Co, co znowu takiego! — zawołał — 
nie rozumiem eo to znaczy!..

— H enryk się ze mną rozwodzi...
— Powiedział ci to?..
— Tak je s t,  przed trzem a godzinami.
— I  nie odwołał potóm tego?

— Nie.
— Ot, macie znowu nowe głupstw o!.. 

Jak  mogłaś na to zezwolić...
— J a  sama tego pragnę...
— Źle robisz, bardzo źle robisz... to 

nie ma sensu... Zgubisz się tym sposo 
bem , powiadam ci zgubisz się... kto wi 
dział: rozwodzić się z nim?., głupstwo!..

W tój chwili w istocie mógł Zawiła 
widzieć, że W anda nie miała wcale miny 
ucieszonój, i mógł sobie pochlebiać, że 
słowa jego trafiały do jój przekonania. 
Była blada i sm utna, oczy miała spusz
czone w ziemię i cała jój postać, zwykle 
tak imponująca i dumna, była jakby  przy
gnieciona jakim ś ciężarem, jakby  upada
jąca pod wrażeniem jakiójś niewytłóma 
czonój trwogi. W sunęła się skurczona w 
kąt kanapy i zdawała się mniejszą niż 
była rzeczywiście.

Niepokojące myśli o przyszłości tło
czyły się mimowoli do głowy Wandy.

Spostrzeżenie to pocieszyło cokolwiek 
Zawiłę. Był pewny, że eh ć z tój s t r o n y  
nie dozna oporu. Poufałym więc i jakimś 
protekcyjnym tonem się odezw ał:

— N o, muszę ja to naprawić wszyst 
ko... jakoś się to jeszcze zrobi.... Słowo 
honoru, nie myślałem, żebyś bvła tak nie
rozsądną... To zapewne z powodu kaszte- 
lanica?... Nie trzeba sobie było zbyt do

wierzać... w takich razach nawet ślepi 
często dobrze widzą... a Henryk cię ko
chał i musiał być zazdrosny. P r a w d ę  mó
wiąc, bagatela to i nic więcój ; z takich 
powodów ludzie nie tak prędko się r- z- 
wodzą. To mi cokolwiek dodaje otuchy, 
myślałem że co większego.

Mówiąc t o , Zawiła eh idził po pokoju, 
targając co chwila w ąsa, nareszcie za
pytał :

— Gdzie H enryk?
— Nie wiem.
— No i ja  nie wiem , ale kombinując 

wszystko, domyślam się, źe poje. hał do 
Kamieńca, najprzód aby odstąpić od pro
cesu z ojcem, a potóm aby podać się- do 
rozwodu. W pierwszym impecie gotówby 
zrobić i jedno i d rug ie , choćby potem 
tego żałow ał, dlatego nie tracąc czasu, 
trzeba mu to wszysiko wybić z głowy.

Podał Wandzie rękę i dodał:
— Za kilka godzin będziemy tu obaj 

razem , albo jestem huncwot. W s i a d a m  
zaraz na pocztę i jadę za nim. Adieu.

Wa da pożegnała go lckkióm i ob.ję- 
tnóm śoiśnieniem ręki.

(Dalszy ciąg nastąpi.)
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Dowodem tego, l e  p. Thiers ma cały 
kraj za sobą, liczne adresa nadcho
dzące do prezydentury  2e wszystkich stron 
F ra n c j i ,  przesy łane  są one przez rady 
miejskie i izby handlowe, to je s t  przez 
obywateli obdarzonych zaufaniem i m an
datem powszechnego głosowania.

Adresami temi prawdziwa większość 
odpowiada na mesaż p. Thiersa.

Jeśli przesilenie rządowe przeciągnie się 
jeszcze k ilka dni, nie bęazie ani jednćj 
gminy we Francji,  — któraby  nie dała 
swych dowodów sympatji p. Thiersowi i 
przywiązania do Republiki.

Naród przerażony jes t  zachowaniem się 
prawicy monarchicznćj — czuje on to 
bardzo dobrze, że ogłoszenie dziś rao- 
narcbji we Francji, sprowadziłaby na kraj 
wojnę domową z wszystkiemi jój nie
szczęściami, — zna on dobrze wszystkie 
wady rządów monarchicznych i dla tego 
chciałby utrzymać, wzmocnić i p rzyw ró
cić sobie na zawsze formę rządu rep u 
blikańską, widząc w niój swoje podnie
sienie się, siłę i życie.

Pośród więc kwestji podnoszonych 
przez teoretyków, polemistów, polityków, 
dz ien n ik a rzy , intrygantów i doktryne- 
rów , — opinja publiczna z wielkim roz
sądkiem potrafiła zrozumieć różnicę za 
patrywań prezydenta  republiki i prawicy 
zgromadzenia. Pan Thiers uważa rep u 
blikę za stałą formę rządu wtenczas, gdy 
prawioa dokłada wszystkich swych sił 
do jój wywrócenia. Przez swoich więc 
mandatarjuszów ^raj zapewnia swój kon 
kurs człowiekowi stanu, k tóry  ma odwa
gę walczyć z namiętnościami zgrom a
dzenia.

Adresa te nie mają tylko na celu pod 
trzymać odwagę p. T h ie r s a , ani nie s; 
czczóin wyrażeniem uczuć dla prezyden
ta rzeczyp08po li tć j , lub próźnemi kom 
plomentami odbieranemi w adresach przez 
rządy monarchiczno — popierają one ra- 
ozój po litykę , ideę i przygotowują ro z 
wiązanie na korzyść republiki.

Adresa mówią o p. T h ie rs ie , o jogo 
władzy i o republice ,  lecz nie troszczą 
się wcale ani o wolności parlamentarne, 
ani o odpowiedzialność ministrów, ani o 
odnowienie częściowe zgromadzenia. — 
Stworzenie drugiój izby i wszystkie inne 
projekta  konstytucyjne są dla piszących 
adresa kwestją podrzędną.

Uczucie dominujące w adresach, jest 
zupełne przystanie do orędzia p. Thiersa, 
a z wielkiem umiarkowaniem i rozsądkiem 
przyłączając się do polityki prezydenta 
republiki, występują bez namiętności pree- 
e:.T partjom zgromadzenia. Członkowie 
: doak rady miejskiój paryzkiój podzielili 

w sv y ch  zapatrywaniach i kiedy ję
ci.ia jój część w swym adresie zupełnie 
podziela politykę p. Thiersa  wyrażoną w 
mesażu, inna jój zęść żąda rozwiązania 
zgromadzenia.

Co chwilę otrzymujemy nowe wiado
mości niezgadzające się z sobą. U trzy
mują niektórzy, żo raport „komisji Ker 
drel* dziś będzie przedłożonym zgroma 
dzeniu. Ranne dzienniki zapowiadają, że 
w takim razie wydadzą powtórną edycję.

Stacje kolei żelaznój św. Łazarza i Mont 
pvrnasse były dziś od rana oblegane przez 
eirkawą publiczność udającą się do W e r
salu. Przekonanie jes t  ogólne, że p. Bat 
bie odczyta dziś w zgromadzeniu swój 
raport. K ilka tysięcy ParyżaD udało Bię 
dziś do Wersalu, żeby być świadkami „za
kończenia przesilenia rządowego*. Życzyć 
należy, żeby się ono dobrze zakończyło.

Wersal 26 listopada.
(M. N.)  Zaledwie wrzuciłem do skrzyń 

ki pocztowćj mój list, gdy rozeszła się 
po Paryżu wiadomość, że na dzisiejszóm 
posiedzeniu zgromadzenia na pewne ma 
być odczytanym raport „komisji Kardrel.* 
Południowym więc pociągiem udałem się 
do W ersalu, zkąd datuję dzisiejszy mój 
list.

Korytarze i trybuny przepełnione są 
eiekawymi. G rupy  parlam entarne zajęte 
są żywą i gorącą rozmową.

Godzina 2 min. 50  — posiedzenie je
szcze nie rozpoczęte, jednak  prezes zgro
madzenia zajmuje już  swoje krzesło.

O godzinie 3 p. Grevy otwiera posie
dzenie.

Po odczytaniu protokółu z ostatniego 
posiedzeuia, zaczęła się nudna dyskusja 
nad zwróceniem gminom kosztów za mo
bilizację. Lecz dyskusja ta  nie zwraca 
na sieb ie  uwagi. Rozmowy dalćj się to
czą. Ktoś obok mnie mówi, że p. Thiers 
ma zapewnioną większość 30 głosów, 
gdyż część prawego centrum przejdzie 
na stronę rządu. Mówią, że Kazimierz 
Perier ma wziąć tekę  spraw wewnętrz
nych po panu W iktorze Lefranc. O p o 
wiadają, ża centrum lewicy odbyło dziś 
swoją naradę pod prezydencją pana F e 
rny; zebranie to postanowiło popierać 
politykę mesażu p. Thiersa. Co zaś do 
kwestji konsty tucy jnó j, to jeden  z jój 
wpływowych członków, pan Wołowski, 
oświadczył się stronnikiem odpowiedzial
ności ministrów, pod tym jednak warun
kiem, żeby nadać p. Thiersowi moc roz
wiązania zgromadzenia, gdy tego uzna 
potrzebę.

O wpół do 5 p. B a t  b i e  wchodzi na 
try b u n ę ,  żeby złożyć raport większości 
„komisji Kerdrel*.

— Proszę czytać, — odezwano się ze 
wszystkich stron.

Pan Batbie czyta swój raport.  D oku
ment ten świadczy, że propozycja pana 
de Kerdrel jes t  obcą uczuciu nieprzyjs 
znemu dla prezydenta  republiki.

Raport dodaje, że w ypadki,  które wy
nikły  od chwili mesażu p. Thiersa — a 
S3czególniój interpelacja jene ra ła  Chan- 
garnier, nadały  propozycji p. de Kerdrel 
charak ter  nadzwyczaj ważny.

W iększość zgromadzenia nie opuszcza
ła iadnój sposobności, by dowieść swo- 
jój dobrój woli i charak teru  dążącego do 
zgody. —  W ie ona, że kraj nie oddziela 
zgromadzenia od osoby p. Thiersa i nie 
zapomina wielkich usług jak ie  on o d d a ł1

zgromadzenia nie jest ogólną w kraju  i 
nie chce usunąć się od trudaośoi władzy. 
„Pozostaniemy — mówi rapo rt  — na na- 
szćm miejscu póty, póki kraj nie będzie 
uwolnionym od nieprzyjaciół zew nętrz
nych i niezapewnionym przeciw nieprzy- 
aciołom wewnętrznym*.

Dalój raport  zajmuje się odpowiedzią 
na mesaż. Komisja odczytała mesaż Thier- 
aa i przekonała się, że uznaje on wła 
dzę zgromadzenia. Lecz partja  radykal
na nadużyła imienia pana Thiersa i wo
bec tój n iepewności, większość komisji 
myślała, że zgromadzenie ma prawo wy
razić swe uczucia.

W ielka ilość członków zgromadzenia 
mając przekonania m onarch iczne , chce 
podtrzymywać republikę konserwatorską, 
lecz oddanie przez nich usług byłoby  nie- 
możebnóm, gdyby rząd łączył się „z nie
przyjaciółmi porządku publicznego, spad
kobiercami komuny, z ludźmi partji ra- 
dykalnój k tórzy atakują, niszczą i obra
żają wszystko to, co partja  konsewator- 
ska  szanuje, czci i podtrzymuje, z ludźmi 
k tórzy chcą oddzielić kościół od państwa.*

Dalój przypomina rapo rt  to, co p. Thiers 
mówił przeciw doktrynom  radykalnym  
w r. 1848 i 1871. Mówi, że trzeba żeby 
rząd posiadał siłę i w tym  celu uznaje 
potrzebę otworzenia drugiój izby i odpo- 
wiedzialoości ministrów.

K o m isja  o cen ia  ten  osta tn i p u n k t za  
n ajw ażn iejszy , g d y ż  w o b ec  w ielk iój p o 
w agi p rezy d en ta  rep u b lik i pokryw ającój 
m in istrów , p o zw a la  on a  zm ien ia ć  k w estje  
m in isterja ln e  na  k w estje  rząd ow e. Z dru  
giój stron y  stw o rzen ie  drugiój iz b y  b ę d z ie  
n iejak o  testa m en tem  p o lity czn y m  d z is ie j
sz e g o  zg ro m a d zen ia , d la  k tó reg o  p rzy sz łe  
in s ty tu c je  b ęd ą  z iem ią  o b ieca n ą , za b ro 
n ion ą  jem u sam em u  a p o zo sta w io n ą  je g o  
n astęp com .

W iększość komisji po dwukrotnój na 
radzie z p. T h ie rsem , uznaje potrzebę 
zaprowadzenia odpowiedzialności mini- 
sterjalnój. Mniejszość komisji je s t  temu 
przeciwną. Nie idzie komisji o republi
kę, czy tóź m onarch ię ,  ona jest przera 
żoną postępem „barbarzyństwa demago
gicznego.* Groźba ta wywołuje ich o 
k rzyk  alarmu.

Sprawozdawca kończy swój raport  pro 
p o n u ją c :

Zanomiuowanie 15 członków do w y
pracowania projektu odpowiedzialności 
ministrów. (Oklaski prawicy).

P . Batbie proponuje oznaczyć dzień 
jutrzejszy na dyskusję raportu.

P. Martel imieniem mniejszości komi 
sji ż ą d a ,  aby odłożono tę dyskusję na 
czwartek.

P. Batbie na to się zgadza.
Ks. d’Audiffred-Pasquier, prezes kom i

sji , jes t  przeciwnym odłożeniu dyskusji 
i żąda, żeby się ona jutro rozpoczęła. — 
Mówią, że kwestja ta  poruszyła cały kraj. 
Komisja nie chce ściągnąć na siebie od
powiedzialności dalszego przedłużania.

Prezes radzi się zgromadzenia.
Po dwóch próbach niepewnych przez 

pow stanie , p. Grevy wezwał do głoso 
wania.

356 głosami przeciw 3 2 2 ,  zgromadze
nie oznaczyło dzień czwartkowy na d y 
skusję raportu  p. Batbie.

Obliczenie głosów przeciągło się wię- 
cój j a k  godzinę. Odłożenie dyskusji do 
czwartku nie podobało się stronnikom 
odpowiedzialności ministerjalnćj — chcie
liby oni natychmiastowój dyskusji.

P. G re v y ,  prezes zgrom adzenia, za
wiadam ia , że we czwartek odbędzie się 
za duszę deputowanego p. R ivet,  solen
ne nabożeństwo w kościete św. M agda
leny ; 30 członków zostało wybranych 
na reprezentantów zgromadzenia.

Ju tro  rozpocznie się dyskusja nad bud
żetem.

Posiedzenie zakończyło się o pół do 
szóstój.

Raport większości komisji zadowolnił 
tylko część monarchiczną zgromadzenia. 
W  następnym liście doniosę wam j a k  on 
został przyjętym przez opinję publiczną, 
lecz już dziś można powiedzieć żo m o
narchiści niczego nie zapomnieli, niczego 
nie nauczyli się.

gdyś popierał działalneść sióstr szkol- sek większości komisji. Mniejszość korni- 
nych na polu oświaty i przyznawał ich sji uporządkowania miasta i jój przewo- 
ogromne zasługi pod tym  względem. — dniczący dr. D i e t l ,  by ła  zdania , że 
Dzisiejsze pr stępowanie rządu jest  na- sprawy wyżój wymienione należą z natury 
tchnione chwilowym prądem opinji, a swój do sekcji skarbowój. D la  tego spra- 
więc jednostronne i co najważniejsza — wozdawca tój mniejszości r. m. M e n d e l s -  
niezgodne z zasadami konstytucji. j b u r g  uczynił wniosek, aby zarząd fun-

Rząd w tym razie bierze jakiś  wyjąt- duszu pożyczkowego i funduszu amorty- 
kowy fakt i bez dokładnój informacji z zacyjnego poruczono sekcji skarbowój,
innych prowincji tworzy podług niego 
swoje reskryptu i rozporządzenia.

Bardzo naturalnie, że podobne zarzuty 
często zbyt dotkliwe i niepozbawione 
wartości, wymagały odpowiedzi ze strony 
ministra wyznań i oświaty, —  co tóż ten 
nieomieszkał uczynić w długiój mowie, 
będącój istotnie arcydziełem w ym ow y.—  
Przedewszy8tkiem p. F a lk  stanowczo wy
stępuje przeciwko zarzutowi, jakoby re 
skrypt z dnia 15 czerwca 1871 roku  nie- 
zgadzał się z zasadami koasty  ucji. Ta  
część jego  mowy, jako  poświęcona sub
telnym wyjaśnieniom niektórych ar tyku
łów ustawy konstytucyjnój, ma dla nas 
daleko mniój wartości. W dalszym ciągu 
swojój mowy, przerywanój rzęsistemi o- 
klaskami lewicy, dowodzi, że nawet pod 
względem pedagogicznym siostry szkolne 
nie zawsze godnie mogły odpowiedzieć 
swemu zadaniu, tam, gdzie nawet chodzi
ło o nauczanie chłopców niemającyeh j e 
szcze lat 10. Już  nie raz zwracano uwa
gę rządu na ten punk t ze strony nawet 
samych katolików. — Szkodliwy wpływ 
sióstr szkolnych i kongregacji duchow
nych podnosił jeden  z radców szkolnych 
katolików jeszcze w roku 1857, k tóry 
przestrzegał, aby rząd nie oddawał tak  
ważnój sprawy, jak  oświata ludu dla wy
łącznych celów kościoła i zakonów. Ale 
zaprawdę nie same tylko względy peda
gogiczne, pow’iada minister oświaty, spo
wodowały rząd do wydania w mowie b ę 
dącego reskryptu. —  Czyż mogą siostry 
szkolne wychować dobrych i przywiąza
nych do ojczyzny obywateli, gdy punkt 
ciężkości ich zapatrywań i sposobu m y 
ślenia jes t  zewnątrz państwa, a cała ich 
działalność zależy od tych wpływów ze
w nętrznych?  Przytem siostry szkolne i 
zakonnicy obowiązują się uroczystym ślu
bem do bezwarunkowego posłuszeństwa 
swoim przełożonym, k tórzy dosyć często 
nie mają pojęcia o praw ach  państwa — 
wśród którego żyją, lub im ulegać nie u- 
waźają za swój obowiązek, a bardzo czę
sto nie są nawet jego poddanymi. Rząd 
bynajmniój, ja k  twierdzi minister, nie po
wodował się kilku wypadkami do wyda
nia tego reskryptu, —  lecz z niezbitemi 
faktami i z danymi statystyki w ręku  
przystępował do tój sprawy.

Rząd również nie miał zamiai'u ubliżyć 
przez to kościołowi katolickiemu lub o- 
graniczyć prawa rodziców, co do wycho
wania swych dzieci.

Rząd uważa kościół katolicki na równi 
z innemi korporacjam i i wymaga od nie
go uległości prawom i opartym na nich 
rozporządzeniom rządu. W  szkołach zaś 
pozostaną i nadal nauczyciela ka to l iccy ; 
przed dwudziestu bowiem laty, chociaż 
sióstr szkolnych nie znano, pomjrno to 
rodzice katoliccy nie mieli powodów u 
skarżać się na szkoły lub na rząd.

W niosek Mallincrodta został odrzuco
ny większością 242 przeciwko 83. — Za 
przyjęciom wniosku głosowali staro-kon- 
sorwatyści, ultramontanio i Polacy.

W  izbie deputowanych utworzyła się 
nowa frakcja narodow'a - konserwatywna 
pod kierunkiem p. W edell - Malchow. — 
F rakc ja  ta odezwała się od stronnictwa 
staro-konserwaty wnego i liczy obecnie 40 
członków.

Sprawozdanie ministerstwa o zamiano
waniu nowych parów zostało przedsta- 
wionem królowi.

Koło polskie na sejmie pruskim posta
nowiło wnieść projekt do sejmu o za ło
żenie uniwersytetu w Poznaniu z uwzglę
dnieniem potrzeb ludności polskiój.

iNTlemcy.
| S e j m  p r u s k i  —  M a l l i n c r o d t  i 

m i n i s t e r  o ś w i a t y  F a l k  — r e z u l 
t a t  g ł o s o w a n i a  n a d  w n i o s k i e m  
M a l l i n c r o d t a  —  u s p o s o b i e n i e  
s t r o n n i c t w a  s t a r o - k o n s e r w a t y -  
w n e g o  —  n i e z a c h w i a n e  z a m i a r y  
r z ą d u  p r u s k i e g o  w s p r a w i e  o r 
d y n a c j i  p o w i a t o w ó j  — n a r o d o -  
w o - k o n s e r w a t y w n i  —  z a m i a n o 
w a n i e  n o w y c h  p a r ó w  — k o ł o  
s e j m o w e  p o l s k i e j .

N a czwartkowóm posiedzeniu s e j m u  
pruskiego toczyły się nadzwyczaj zajmu
jące rozprawy, dotyczące usunięcia t. z. 
sióstr szkolnych i w ogóle kongregacji 
duchownych od nauczania w szkołach lu
dowych, reskryptem  rządowym z dnia 15 
czerwca 1872 roku

Powodem tych rozpraw był wniosek 
M allincrodta , żądający oświadczenia ze 
strony izby, że rozporządzenie ministra

Sprawy miejskie i powiatowe.
Posiedzenie rady miejskiej krakowskiej 

z dnia 2 grudnia 1872 r.
[ Ulokowanie funduszu  pożyczkowego m. Krako
w a  —  sposób zarządu tym funduszem  i fu n d u 

szem umorzenia d ługu miasta.

W czorajsze posiedzenie rady  miejskiój 
zwołane było wyłącznie w celu obmyśle
nia sposobu zarządu i amortyzacji zacią
gniętej przez miasto pożyczki, oraz w celu 
uchwalenia w jaki sposób ulokować pierw
szą ra tę  ceny kupna  złożoną przez bank 
hipoteczny dnia 30go listopada w sumie 
150,150 złr. za losy pożyczki krakowskiój. 
Radzców było obecnych 43 — przewodni
czył prezydent dr. D i e t l .

Sprawozdawca komisji uporządkowania 
miasta, radzca miasta M u c s k o w s k i  
przedstawił radzie imieniem większości 
tój komisji do uchwały następujące wnio
ski :

lo .  aby do zarządu funduszem pożyczki 
i jój umorzenia ustanowiono osobną k o 
misję, do którój będzie należało lokowa
nie kapitałów, czuwauie nad przeprow a
dzeniem losowań i wypłatą wygranych.

Bliższe atrybucjo tój komisji określi 
osobna instrukcja, którój projekt komisjaoświaty i wyznań względem wyłączenia 

członków kongregacji duchownych czyli I radzie do uchwalenia przedłoży.

Y ; 7 r

zakonów od udzielania nauki w szkołach 
ludowych nie zgadza się z zasadami kon 
stytucji z dnia 31 stycznia 1850 roku.

W niosek powyższy był poparty podpi
sami 44 członków centrum; p. Mallincrodt 
uzasadnia swój wniosek wyliczeniem za
sług sióstr szkolnych dla oświaty ludu, 
podnosi ich gorliwość w nauczaniu, — o 
wiele przewyższającą gorliwość nauczy
cieli.

U su n ię c ie  sióstr  szk o ln y ch  i w  og ó le  
k o n g reg a c ji d u ch o w n y ch  od  o b o w ią zk ó w  
n a u c z y c ie lsk ic h  jest w ie lk ą  k rzy w d ą  dla  
d o ty c z ą c y c h  p row in cji, a lb o w iem  tam  da  
się  u cz u ć  brak  n a u czy c ie li. Z resztą  p o 
etę  p ow an ie  d z is ie jsze  rządu , p o d łu g  zd a 
n ia  w n io sk o d a w cy , je s t  sp rzeczn e  n iety l-  
ko  l z zasad am i k o n sty tu cji, le c z  z w ła-

em zachowaniem się rządu, k tóry  nie-

Komisja wspomuiona ma się składać 
z Igo wiceprezydenta i 6eiu radzców przez 
radę pełną wybranych i odbywać narady 
pod przewodnictwom prezydenta miasta.

W ybrani radzcy urzędują przez lat trzy. 
Co rok  dwóch członków ustępuje: w po
czątku przez losowanio, a po upływie 
pierwszych lat trzech wedle porządku star
szeństwa w urzędowaniu. Ustępujący mo
gą być nadal wybrani. W ybór tój komisji 
ma się odbyć na dzisiejszóm posiedzeniu. 
W ybranój komisji rad a  zezwoli tym cza
sowo ulokować w sposób odpowiedni ratę 
d. 30go listopada przez bank  hipoteczny 
w kwowie 150,150 złr. złożoną.

Komisja przedłoży w przeciągu miesią
ca grudnia projekt planu umorzenia po
życzki.

J a k  już  wyżój nadmieniono, był to wnio-

k tó ra  nad sprawami tych funduszów tylko 
pod przewodnictwem prezydenta  miasta 
lub pierwszego wiceprezydenta obradować 
może. Sekcja  skarbow a winna następnie 
przedłożyć radzie miasta projekt instruk
cji określającój sposób postępowania i za 
rządu wymienionemi funduszami, tudzież 
ich lokowania.

Za  wnioskiem mniejszości przemawiali: 
r. m. B a r a n o w s k i  i Ł u B z c z k i e -  
w i c z.
*^Dr. W a r s z a u e r  powiada : że po wy 
czerpujących wywodach sprawozdawcy 
wniosku mniejszości p. Mendelsburga, ma 
tylko kilka uwag do w ypow iedzen ia :

I  tak  je s t  przeciw ustanowieniu komi 
sji umorzenia i lokowania kapitałów za- 
ciągniętój pożyczki dla tego, że już mamy 
wiele komisji, a je d n a k  wiadomo żo są 
między niemi takie, które nic a nic nie 
zrobiły, a które nawet nie odbywały po
siedzeń ;

2. przyjęcie wniosku p. R edyka przez 
radę miasta przy sposobności nowych wy 
borów do sekcji, sprzeciwia się również 
wyznaczeniu komisji przez radę  pełną, 
bo przyznać należy, że komisja um orze
nia i lokowania kapitałów byłaby  tylko 
gałęzią, filją sekcji skarbowój; i tak  przez 
wniosek kolegi Redyka uchwalony przez 
radę pełną zwinięta została komisja sa 
nitarna dawniejsza, a sekcja V policyjno 
lekarska do którój sprawy sanitarne z u 
rzędu należą, zamieniła Bię w komisję sa 
nitarną, przybrawszy sobie a d  hoc zawo
dowców, jeźliby się więc zgodził na  k o 
misję, toby ta komisja musiała wyjść z 
łona  sekcji skarbowój, do którój wszelkie 
sprawy tyczące się skarbu z natury  rze 
czy n a le ż ą ;

3. kom plet komisji bywa mniój liczny 
j a k  kom plet sekcji, ztąd wynika, że kom 
piet komisji, j a k  to nam pan prezydent 
oświadczył, byw a zwykle mały, a prze 
cież sprawy które  powierzyć zamierzamy 
tój osobnój komisji są zbyt ważne, abyśmy 
je  kompletowi z k i l k u  powierzyć m ieli•

4. wyznaczenie osobnój komisji w każ 
dym razie ubliżałoby sekcji skarbowój 
bo pozbawiając j ą  fragmentarycznie je 
dnój atrybucji po drugiój, s tałoby się to 
że sekcja skarbowa nie miałaby nic innego 
do czynienia, j a k  ku  końcowi roku odby 
wać posiedzenia dla przygotowania preli 
minarza dochodów i wydatków.

W reszcie sprawozdawca większości żą 
dając wyznaczenia osobnój komisji przy 
tacza, że i miasto Salcburg zaciągnąwszy 
pożyczkę ustanowiło taką  komisję, lecz 
co dla Salcburga jes t  odpowiednióm, nie 
koniecznie z naszymi stosunkami licuję 
i tak  mieszkańcy miasta Salcburga wy 
chodzą niemal codzień z parasolem poć 
pachą dla ochronienia się od deszczu, k tó 
ry tam często pada, czyżbyśmy mieli icb 
naśladować, kiedy u nas najpiękniejsza 
panuje p ogoda?  (Ogólna wesołość.) W 
końcu oświadcza się za wnioskiem mniej 
szóści.

Z a  wnioskiem w i ę k s z o ś c i  p rzem a
wia r. m. Friedlein.

R. m. S z u k i e w i c z  radzi wybrać inną 
sekcję skarbową, gdyż dotychczasowa zo
stała wybraną bez względu na pożyczkę 
i sk łada  się po części z radzców w ybra 
nych do tój sekcji na ich własne żądanie.

W niosek ten nie został poparty.
Po  zamknięciu rozpraw ogólnych p rzy 

stąpiono do dyskusji i głosowania nad 
pojedynczemi ustępami wniosków komisji.

R. m. M e n d e l s b u r g  energicznie 
broni swego wniosku. Gmina będzie d y 
sponowała teraz takiemi funduszami, jak 
nigdy d o tą d ; należy się przeto zabezpie
c zy ć ,  aby ich nie zmarnowano. Liczba 
12 członków sokcji skarbowój daje mu 
większą gwarancję dobrego zarządu tym 
funduszem , aniżeli 6ciu członków kom i
sji. | A  nawet i ta liczba je s t  mu za m a
łą  — chciałby on, aby w takich razach, 
jeżeli to jest m o żeb n em , cała rada  de
cydowała, gdyż tu chodzi o sumy, które 
przez 40 lat my i nasi następcy spłacać 
będą musieli. Jak o  radzca i obywatel nie 
mógłby on więc zgodzić się na t o ,  aby 
szafowanie tak ogromnemi sumami było 
oddane 6ciu członkom, ale prosi, aby tę 
sprawę oddano sekcji skarbowój wzmo- 
cnionój stosownie do wniosku dra  K u 
c z y ń s k i e g o  trzema członkami pod 
przewodnictwem prezydenta.

Po  przemówieniu jeszcze sprawozdaw
c y ,  r. m. M u c s k o w s k i e g o ,  rada 
przyjęła  ogromną większością obydwa u- 
stępy wniosku m n i e j s z o ś c i  k o m i s j i  
z dodatkiem r. m. dra K u c z y ń s k i e  
g o ,  aby sekcję Bkarbową wzmocniono 
trzem a członkami, wybranymi przez peł 
ną radę.

Ponieważ chodziło nadto ojśpieszne u- 
chwalenio sposobu lokowania złożonój 
przez bank hipoteczny pierwszój raty  po
życzk i ,  gdyż każdy dzień zwłoki pod 
tym względem przynosi miastu stratę 25 
zła., co uczyni dotąd od soboty, t. j. 30 
listopada 75 z ł a . , przeto sprawozdawca 
r. m. Muczkowski w n o s i , aby stosownie 
do zapadłój dopiero uchwały, upoważnio
no sekcję skarbową do ulokowania tój 
sumy w sposób odpowiedni.

Sprawa ta wywołała znów długą dy 
skusję.

R. m. Z i e l e n i e w s k i  zapytuje, dla 
czego komisja, w iedząc, że 30 listopada 
przypada odbiór pierwszój raty kapitału 
od banku  hipotecznego, nie udała  B ię 
wcześniój do rady o uchwalenie sposobu 
lokowania tój sumy. W nosi przeto, aby na 
przyszłość projekt lokacji ra t  pożyczko 
wych był przedstawionym radzie na 14 
dni przed ich złożeniem.

W niosek ten odesłano do komisji skar
bowój.
y P o  dłuższój dyskusji zgodzono się wre
szcie na wniosek r. m. F r i e d l e i n a ,

aby sekcja skarbowa jeszcze na tćm po 
siedzeniu porozumiała się co do lokow a
nia pomienioiiój sumy i radzie bezzwło
cznie swój wniosek przedłożyła.

Zawieszono więc posiedzenie —  i sek
cja po odbytój biisko półgodzinnój nara
dzie pod przewodnictwem prezydenta, 
przedstawiła przez swego sprawozdawcę 

m. Mendelsburga następujący wniosek: 
Z sumy złożonój d. 30 z. m. przez bank 
lipoteczny w kwocie 150,150 z ł a . , za
trzym ać 10,150 na opędzenie pierwszych 
kosztów połączonych z tą p o ż y c z k ą ; z 
pozostałój zaś reszty 140,000 zła. loko
wać jednę  połowę na czeki w tutejszych 
sankach , drugą zaś połowę w kasie o- 
szczęduości na rachunek bieżący na pro
cent 6 od sta.

Ponieważ objawiały się zdania, że ka 
sa oszczędności nie przyjmie tak  wyso 
kiój sumy, przeto r. m. M a r k i e w i c z ,  
a następnie r. m. dr. B i e s i a d e c k i  
postawili w n io sek , aby w kasie oszczę 
dności ulokowano tak ą  część kapitału, 
aką ona przyjąć zechce i o ile to bę 

dzie z korzyścią dla funduszu pożyczko 
wego, resztę zaś umieścić w asygnacjach 
bankowych.

R. m. F e d o r o w i c z  zaś wniósł, aby 
ulokowanie ja k  najkorzystniejsze pier
wszój raty k u p n a ,  złożonój przez bank 
hipoteczny w kwocie 150,150 zła. pozo
stawiono bez ograniczenia sekcji skarbo
wój pod przewodnictwem prezydenta  z 
obow iązk iem , aby złożyła sprawozdanie 
radzie miejskiój po dokonanój czynności 

W niosek ten poddany pod głosowanie 
został p rzy ję ty , wszystkie inne zatóm u- 
padły.

Przewodniczący zaprasza przeto człon
ków sekcji skarbowój na ju tro  na godz. 
l i t ą  do swego biura dla ostatecznego za
łatwienia sprawy ulokowania pomienio- 
nój sumy.

W  końcu  poleciła rada  miejska na 
wniosek komisji, aby sekcja skarbow a w 
ciągu b. m. przedłożyła do zatwierdze
nia plan umorzenia pożyczki,  tudzież, 
aby przedstawiła tych członków, którymi 
w myśl wniosku dra  Kuczyńskiego ma 
być wzmocnioną sekcja skarbowa.

Koniec posiedzenia o g. trzy kw adran
se na ósmą wieczorem.

Wybory uzupełniające odbędą się w dniu
19 grudnia r. b.:

Dwóch członków do rady pow. w Stryju, 
z grupy miast.

Wybory odbędą się w mieście powiatowóm; 
o godzinie i miejscu takowych zawiadomieni 
zostaną wyborcy kartami legitymacyjnemi.

Gmina Hodów, W  starostwie złoczowskiśm  
położona, postanowiła założyć u siebie szkołę 
ludową.

Gmina miasta Śniatyna, deklaracją z dnia 
27 lutego 1872  r., zobowiązała się utrzymy
wać z własnych funduizów szkołę żeńską trzy
klasową o trzech nauczycielkach, z których 
pierwsza pobierać będzie 35 0  zła., druga 300  
zła., a trzecia 250  zła., nadto otrzyma nauczy
cielka szkołą kierująca rocznie 20 zła. tytułem  
ryczałtu kancelaryjnego. Na stróża przeznacza 
się rocznie 50 zła. Gmina dostarczy odpowie
dniego lokalu, opału i oświetlenia.

Wiadomości urzędowe.
Cesarz austrjacki mianował radcę legacyj- 

nego drugićj kategorji Karola hr. Załuskiego 
radcą legacyjnym pierwszój kategorji; dyrekto
ra gimnazjum w Rzeszowie Antoniego Sołty- 
kiewicza krajowym inspektorem szkolnym.

Minister wyznań i oświecenia wyznaczył 
krajowemu inspektorowi szkolnemu Antoniemu 
Sołtykiewiczowi Lwów na siedzibę urzędową i 
poruczył mu nadzór nad szkołami średniemi 
we wscbodniój części król. Galicji.

Namiestnictwo galic. zamianowało komisa 
rzem dla próbowania kotłów parowych w pow  
mieleckim ck. adjunkta budownictwa Emeryka 
Skawskiego z siedzibą w Tarnobrzegu.

Wiadomości z literatury i sztuki.
Z a g ro d a , pismo dla ludu, nr. 22  zawierJ? 

Rusław, przypowieść.— Dla czego wieś rodzin
na jest-człowiekowi najmilszą? — Kasy zalicz
kowe. III. — Rozmowa, wiersz T. Lenartowicza, 
— Pszczoła. — O wyborach do rady państwa.—  
Co słychać ze sejmu lwowskiego?— Co słychać 
w świecie?

Zwiastun ewangieliczny, nr. i i  zawiera 
Objawienie św. Jana(c. d .).— Poświęcenie szko
ły  ludowćj ewangelicko augsburskićj w Koń- 
skiśj.— Dzieje nauki wiary zawartćj w księgach 
symbolicznych kościoła ewangelicko-augsbur
skiego (c. d.). — Korespondencja. —  Przegląd  
literacki. — Odpowiedź na sprostowanie księdza 
Heczki.—  Z kościoła i o kościele. —  Jako do
datek: Werdauskie wiadomości misyjne, nr. 11.

Kronika potoczna i rozm aitości.
Artyllerja obchodzi jutro uroczyście dzień 

patronki swój św. Barbary.
Żałoba dworska za arcyksiężniczkę Zofję

skończyła się z dniem 1 grudnia.
Otrzymujemy następujące uwagi:
Niżćj podpisani, nie mając zamiaru wyda

wania nadal Przeglądu lekarskiego, odstąpiliśmy 
p:smo to na własność tow. lekarskiemu kra
kowskiemu od dnia 1 stycznia 1873 r. Przy
tem nadmieniamy, iż dr. Grabowski i dr. Lu- 
tostański wyraźnie zastrzegli, iż nadal w re
dakcji pisma tego brać udziału nie będą.

Kraków, 2 grudnia 1872  r.
Dr. Janikowski.
Dr. Grabowski.
Dr. Latostański.

Dr. Stanisław Pareński, docent djagno-
styki lekarskiój i zastępca profesora kliniki 
chorób wewnętrznych uniwersytetu jagielloń  
skiego, wydał rozprawę p. t. „O wrzodach 
przewodu pokarmowego Bkutkiem zatoru po
wstających. Z pracowni patologiczno -anato- 
mioznćj uniwersytetu jagiellońskiego. Kraków, 
1 8 7 2 .“

„Stefan B atory ' Matejki, wystawionym  
będzie, jak donoBzą dzienniki czeskie, W Pra
dze, za pośrednictwem „Beaedy umeleckićj.“ 
Pierwój jednak przywieziony zostanie z W ie
dnia do Krakowa, czego z całą publicznością 
jak najgoręoój pragniemy, a dopiero w połowie 
stycznia 1873 r. odesłany zostanie do Pragi. 

Towarzystwo muzyczne W Tarnowie u-

rządzając na dniu 8 grudnia b. r. wokalny 
instrumentalny koncert w sali swojćj, uzyskał 
uprzejmy i bezinteresowny udział w takowym 
następujących artystów: panny Zofji Siegenfeld 
pjanistki z Warszawy i pp- Borkowskiego i Cie- 
ślewskiego śpiewaków opery Iwowskićj; nadto 
zaś należą do składu koncertu, czynni człon
kowie towarzystwa.

W lwowskich warsztatach kolei Karola
Ludwika, zrobili w poniedziałek z rana robo
tnicy, których jest kilkuset, zmowę i zaprze
stali robić z powodu przemiany godzin prac y. 
Dotychczas pracowali od godz. 6 do 6 , od p o 
niedziałku mieli zacząć robić od godz. 7 do 7. 
Ponieważ ta zmiana jest }m nie na rękę, prze
to zgromadzili się przed warsztatami i po krót- 
kiój naradzie rozeszli się do domów.

Ułaskawienie. — Cesarz ułaskawił Jana 
Antoniego Weicha, zasądzonego przez trzy 
instancje za zbrodnie: pospolitego morderstwa 
dokonanego na W ilhelmie Knauerze w Czer- 
niowcach, i oszustwu na Józefie Angielskim —  
na karę śmierci p izez powieszenie —  i polecił 
najwyższemu trybunałowi sprawiedliwości w 
Wiedniu wymierzyć stosowną karę więzienia. 
W skutek tego zasądził najwyższy trybunał 
J. A. W eicha za zbrodnie wyż wymienione na 
dożywotne więzienie, zaostrzone ciemnicą co 
roku w dnie popełoionćj zbrodni.

L ist  g o ń czy . — W ojciech Pastor, z Krzy
żowej pod Żywcem, bardzo niebezpieczny zło- 
dziój, który już w jesieni r. 1871 uciekł z wię
zienia sądu śledczego w Kętach a późnićj 
schwytany został, uciekł znowu z więzienia 
tegoż sądu. Liczy lat 29 , jest wzrostu śre
dniego, smagły, blondyn, siwooki; nosi się po 
miejsku, mowa jednak bardzo zdiadza natych
miast górala.

Żandarmerja w zachodnićj Galicji otrzy
mała właśuie nowe strzelby tak zwane „Repe- 
tir-Karabiner“. W  komórkę z tyłu strzelby 
umieszczoną, wkłada się naraz osiem nabojów, 
w skutek czego można osiem razy bez nabija
nia wystrzelić. W strzelnicy wojskowój na 
Podgórzu odbywają się obecnie ćwiczenia w 
strzelaniu do tarczy z nowćj broni, do czego 
powołano ze wszystkich posterunków po je 
dnym żandarmie, by ich oswoić z używaniem  
tśj broni. Dotychczas był żandarm, po w y
strzeleniu jednego naboju, zwłaszcza w obec 
większój liczby przeciwników, bardzo licho 
uzbrojonym, a w razie ucieczki zbrodniarzy 
nie mógł sobie wcale poradzić, teraz zaś uzbro
jony nową strzelbą, może znaczną liczbę ezcc- 
dentów trzymać na wodzy.

Poseł francuzki w Wiedniu, pisał w tych
dniach, jak Presse donosi, do jednego z księ
garzy pruskich, prosząc o przesłanie do po 
selstwa francuzkiego w Wiedniu po jednym  
egzemplarzu z każdćj broszury, która się po
jawiła w handlu księgarskim a traktuje o sto 
sunkach czeskich, rossyjskich lub w ogóle s ło 
wiańskich.

J ó z e f  S z la v y , nowo mianowany prezes mi
nistrów węgierskich, dotychczasowy minister 
handlu, urodził się w Preszburgu, jest synem  
oficera sztabowego a nauki pobierał w Thero- 
sianum w Wiedniu. Za młodu już okazywał 
wielkie zdolności. Obecnie liczy lat 53 , jest 
gruntownie wykształconym a jako mąż stanu, 
odznacza się przedewszystkiem spokojnćm oce
nianiem stosunków poi tycznych.

Jeszcze o zjawiskach napowietrznych
w dniu 27 listopada b. r. Gazeta lo r .  pisze: 
„Rok bieżący obfituje w najrozliczniejsze nie
spodzianki. Dnia 27 b. m. pomiędzy godzina 
5 a 6 wieczorem, jak donosi Dzień. Poznański, 
sro iy ła  się nad Poznaniem burza połączona 
z błyskawicami i silnym grzmotem; miejscami 
podobno nawet spadł grad. Myśmy tu w To
runiu widzieli tegoż dnia od godz. do 7 
w stronie południowćj silne błyskawice, po
chodzące niewątpliwie z tego samego obłoku, 
który stał nad Pu znaniem. Wieczorem zaś 
może od godziny 8 pojawiały się na niebie 
liczne bardzo gwiazdy spadające, często 5 — 6 
w jedućj sekundzie. Potrzeba tu było O. Sec- 
chiego z Rzymu, a byłby ich naliczył na kilka
dziesiąt tysięcy. W okolicy Tczewa widziano 
tegoż wieczora kilka kul ognistych niepospoli- 
tćj wielkości, które biegły w kierunku połu- 
dniowo-północnym, ciągnąc za sobą długi ogon 
ognisty.

Choroby praczek.— Na jednym z ostatnich 
posiedzeń tow. lekarskiego w Berlinie, zasta
nawiano B i ę  nad słabościami praczek, bezpo
średnio nastepującemi po praniu bielizny, i 
zgodzono się, że cierpienia te nie z innego 
pochodzą źródła, tylko z wyziewów i wywią
zujących się gazów przy traktowaniu bielizny 
brudnćj wrzącą wodą. Niejednokrotnie z tego 
powodu praczki ulegają tyfusowi, co przypisy
wane bywa zaziębieniu. Należy zatóm dobrze 
wprzód bieliznę w zimnćj wodzie odmoczyć, 
by się pozbyła pewnój ilości brudu, bez rozło
żenia się jego.

W Warszawie zacznie wychodzić z dniem 
1 stycznia 1873  r. nowe pismo tygodniowe 
pod nazwą Medycyna, przeznaczone dla lekarzy 
praktycznych.

Ogród botaniczny w Paryżu.—Wiadomo,
że zbiory zoologiczne w muzeum historji na- 
turalnćj w ogrodzie botanicznym w Paryżu 
ucierpiały bardzo podczas oblężenia tego mia
sta, utraciły mianowicie kilkoro zwierząt ssą
cych, dwie szafy z ptakami i prawie wszystkie 
zwierzęta drapieżne. Te straty zostały już 
sowicie powetowane, bo zbiory muzeum są w 
tój chwili tak bogate i tak urozmaicone jak  
nigdy. Zawierają 4 ,5 0 0  ssących, 900  drapie-I 
żnych, 900  gryzących, 650  przeżuwających - 
1000  różnych innych zwierząt. Gromada pta
ków przedstawiona jest przez 1 8 ,000  indywii 
duów, 1 ,000  ptaków drapieżnych nocnych 
dziennych, 630  papug, 730 kolibrów, 1 ,500  
grubodziobów, 1 5 ,0 0 0  różnych innych ptaków.

HOTEL POLSKI pod BIAŁYM ORŁEM. 
P r z y j e c h a l i :  Weizoreb kupiec z Grzymałowa; 
Feliks Różycki inż. z Paryża; Wiktor Ciun- 
dziewicki ob. z Litwy; Stan. Hoffman obyw. 
i  Baranowa; Emilja Jasińska wł. d., Józef 
Dzianot ob., Juljan Maciejowski kup. z R ze
szowa; Karol J o d o w s k i  urz. z Tyczyna; Andrzój 
Bajer ob., Jan Kleiman kupiec, z Królestwa; 
Wład. Jaworowski inz. z Dębicy; Józef Ma
recki ob. z Czerniowic; Emilja Haus-elman ob. 
z Rossji; W inc. Kniaziołucki c. k. notarjusz 
z Rochatyna; W łud. Gołęberski z żoną obyw. 
X Pesztu.

HOTEL SASKI. Przyjechali: Bron. Homo- 
lacz wł. d. z Rzędowicr; H e n r y k  Haller wł. d. 
z Jurczyc; Emilja Kowalska ob. z Mniszowa; 
Marjan Dydyński wł. d. z Galicji; Hipolit Ko- 
B iutski wł. d. z K rzykówki.
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Spostrzeżenia meteorologiczne. — Dnia
2 grudnia pochmurno; termometr przy ciepłym  
wietrze południowo zachodnim doszedł do 1 2 .5  
od S.2 R. Barometr opada; rano o 6 dnia 3 
stan jego był 3 2 5 .9 1 , termometru 11.4 .

Gospodarstwo przemysł i handel.

Sprawozdania tygodniowe z giełdy (od 
25 do ostatniego listopada).

Wiedeń 30 listopada.
/ \  Zaraz przy rozpoczęciu operacji 

giełdowych w tym tygodniu okazał się 
ruch niezwykły na całój przestrzeni i we 
wszystkich niemal znaczniejszych papie
rach. W  pierwszym jednak  dniu kolejowe 
i rentowe efekta były  zaniedbane.

Natomiast akcje  bankowe, i młodsze i 
dawniejsze doznały niezwykłego popytu; 
bo po raz pierwszy kilka domów więk
szych kupowało kredytowe akcje  i od- 
razu się brak  efektywnych sztuk objawił 
na targu.

Kredytowe akcje, k tórych kurs ostatni 
w zeszłym tygodniu był 3 3 9 1/2, poszły 
do góry o 5 guld. na 344 %  Anglo na 
341, Vereinsbank na 220; tak  samo mniej
sze instytuta bankowe zdołały swoje a k 
cje podnieść w kursie, jak „M aklerbank" 
Commissions- i Borsen- & Rentenbank.

W  miarę rozszerzenia transakcji oka
zało się jednak , i i  trudności w urządze
niu rachunków (Arrangements) się tak 
wzmogły, iź na całój linji powstała p raw 
dziwa konfuzja, i źe zaczęto formalnie 
się sprzeczać o ilość i jakość porobio
nych wzajemnie operacji.

T ym  sposobem w drugiój połowie gieł
dy nie robiono prawie nowych transakcji, 
każdy  s tarał się w wielkićj części likwi 
dować, co kupił, by mieć czysty rachu 
nek, i być ja k  to mówię d, jour.

Na drugi dzień okazały się trudności 
co do „aranżowania" porobionych trans
akcji  (Schliisse) jeszcze większe, jedni 
nie chcieli przyjmować papierów, drudzy 
się domagali spełnienia umowy, którą  
tamci negowali. Był moment, gdzie się 
zdawało, że każdy chce sprzedawać, a 
kupców zupełnie brakuje. Kredytowe 
akcje  spadły chwilowo o 7 guldenów, 
Anglo o 12 guld.; inne, drobn papiery 
w tój samćj proporcji. Ze strony izby 
giełdowój (Bdrsdkammer) musiano dać 
zapewnienie, źe się coś postanowi, coby 
zrównać mogło usterki w „aranżowaniu" 
codziennćm; czy przez ograniczenie li
kwidacji codziennych, czy przez likwi
dacje półmiesięczne, j a k  na innych, za
granicznych giełdach.

Jes t  to je d n a k  rzecz trudna i drażliwa 
zmienić tak wkorzenioną, długoletnią, t r a 
dycję wiedeńskiój giełdy, przyzwyczajo- 
nój do zrównywania „dyferencji kursów" 
k a ż d e g o  d n i a ,  i zaoktrojować nieja
ko spekulantom mniejszym o b o w i ą z e k  
k r e d y t o w a n i a  s o b i e  n a  d ł u ż s z y  
c z a s  bez żadnój właściwie gwarancji.

Trzeciego dnia dopiero zaprowadzono 
środek paljatywny na próbę, żeby urzą
dzać bilans zrobionych transakcji (Schliis- 
ae) co d r u g i  dzień, a n i e  k a ż d e g o  
d n i a ,  jak się nddawna praktykow ało  na 
tutejszój giełdzie. Odrazu jed n ak  sprzecz
ki powstały, co do „terminów dotrzym y
wać stę mających" w transakcjach o z ło
to i srebro. Szczególnie na napoleondory 
oznaczają się „pewne dnie", w których 
j e d e n  odebrać, a d r u g i  dostarczyć 
ma złoto; a teraz niewiedzieć, czyli dla 
tych ludzi, w których ręku  jes t  urządza 
nie rachunków (zwani Arrangeurs) gieł
dowych, powstaje w tym razie obowiązek 
w y j ą t k o w y :  c o d z i e n n i e  pośredniczyć 
w spekulacji walutą i dewizami, kiedy 
w ogóle tylko c o  d w a  d n i  mają p rzed 
k ładać  komitetom swoim skończone r a 
chunki ?

N a pierwszą próbę udecydowano z a 
płacić „Kostgeld" za napoleondory na 
jeden dzień, i likwidować w r a z  z inne- 
mi „Arrangements" papierów.

Przez k ilka dni popytywano o parę

gatunków „akcji kolejowych", i jak  już 
przez parę tygodni spostrzedz było m o
żna, że co się pojawi sztuk efektywnych 
„Karola Ludw ika", Zaraz je  wezmą lepsi 
ajenci z targu, tak  i t e r a z  prócz sied
miogrodzkich „Klausenburger" (poszuki
wanych przez kupców siedmiogrodzkich) 
szukano i powyższe, galicyjskie.

Co do kursu  zaś akcji, ten częściowy 
popyt i te drobne zlecenia na kupno kil
kudziesięciu sztuk nie zdołały go p o d 
nieść, aż dopiero na jednój giełdzie, kie
dy się pojawiło kilku kupców i wzięto 
z targu 250 sztuk, nic więcój, kurs  akcji 
kolejowych Karola L udw ika  podniósł się 
znacznie (jak na papiery, które  spekula
cji codziennój n i e  podlegają), bo za 
miast 229 notowane są 239, a już były

W  ogólności można pow iedzieć, że 
d z i ś  Dajtańsza prolongacja w Kar. Ludw. 
akcjach i najmniejsze ryzyko ze względu 
na niski kurs.

W e wszystkich akcjach „budowniczych" 
wielkie się odbywają transakcje, i co 
chwila kursa  się zmieniają; powoli za 
czynają te przedsiębiorstwa fizjognomję 
problematycznych i zajmować li g iełdo
wą spekulację, k tó ra  najchętniój robi in 
teresu w papierach nieokreślónćj wartości, 
bo w takich tylko są możliwe wielkie i 
częste fluktuacje kursów.

D o tój niepewności, co za rok  warte 
będą te lub owe gatunki „Baubanków" 
wiedeńskich i  przyczynia się niezawodnie 
dla Wiednia samego ta nadzwyczajna 
niełatwo obrachować się dająca okolicz
ność, źe do roku  czyli do końca 1873 
będzie otwarta wystawa powszechna i 
zamknięta —  mogą więc mieszkania być 
nadzwyczajnie drogie i mogą znowu do 
znać wielkićj reakcji, coby znowu w dal- 
szćj konsekwencji oddziałać musiało na 
wartość nowych domów, k tórych ciągłe 
i drogie wystawianie należy do założeń 
jedynych  takich „Baubanków".

Z Frankfurtu , gdzie z dawien dawna 
papiery austrjackie mają swój targ za
pewniony, nadeszła wiadomość, źe się 
tamtejsi finansiści nie zgadzają na za
prowadzenie —  j a k  w Wiedniu — na 
dwudniową likwidację w stosunku odnoś
nym do „Arbitraży" w austrjackich pa 
pierach i że żądać będą przy kupnie lub 
sprzedaży od swych wiedeńskich spólni- 
ków („Arbitrażę" z Frankfurtem  p ra k ty 
kujących) zrównywania rachunków lub 
odsyłania efektów, j a k  dotąd, to je s t  od 
wrotną pocztą.

Od dnia wczorajszego zaprowadzili 
spekulanci z kulissy za wspólnćm poro 
zumieniem i przyzwoleniem izby giełdo 
wćj, taki sposób likwidowania rachun 
ków (czyli Arrangem ent der Schltisse), 
źe z dnia poprzedniego „Arranżerowie" 
mają wręczać komitentom swoim rachun
ki gotowe na drugi dzień dopiero, naj- 
dalój do 12tój godziny południowój — 
tak, źe w każdym dniu giełdowym nie 
będzie, j a k  dotąd bywało, likwidacji in- 
nÓj j a k  z dnia poprzedniego.

Codziennie prawie wychodzą na wierzch 
nowe jak ieś  kombinacje bankowe, każda 
z nich ogłasza, że to się dzieje dla za
spokojenia gwałtownych potrzeb i dla 
dobra  publicznego. Choć każdy  wie, źe 
to czysty „humbug", jednak świat dziś 
tak  goni za lada cieniem „zysku bez 

y" ,  że mało pozostaje „Katonów", 
stórzyby nie chcieli to tu, to tam, coś 
urwać przy nowym, jakićjkolwiek nazwy, 

Schwindlu".
Bank akcyjny  „Vereinsbank", którego 

akcje  nie są w zupełności wpłacone, już 
drugą emisję tj. drugiego banku  puszcza 
w świat i rozumie się z góry z nadwyż
k ą  nad kurs nominalny.

Dziś się nazywa nowa ta  k r e a c ja : 
Allgemeine Reoliaten-Gesellschaft, wyda
nych będzie 50,000 akcji h fł. 100 i od 
razu 2b%  trzeba płacić „agio", by mieć 
1 akcję  al pari.

W  ogłoszeniu zapowiadają założyciele, 
źe jeźli pójdzie dobrze, wydadzą jeszcze

150,000 akcyj i znowu z odpowiednią 
nadwyżką.

Równocześnie słyszymy, że jeden  z ta 
kich nowych instytutów nie może się u- 
trzym ać na n o g a c h : szuka podpory u 
drugich; nazywa się ten bank  „Elemen- 
tar-Versicherungs-Gesellschaft" i ma z r -  

miar się zfuzjonować z inną kreacją  ban 
kową pod firmą „H y p o te k a r -Versiche- 
rung 8-B ank“; którój się należy od pierw
szego instytutu 246,000 guldenów. Zresz
tą i ten mało znany instytut chce na 
szerszą skalę szukać dla siebie kombi- 
nacyj finansowych przez fuzję z instytu 
tami zbliżonemi bardzićj do giełdy —  do 
operacyj czysto giełdowych.

Zaznaczenia godne, źe od niejakiego 
czasu z targów holenderskich przesyłano 
renty austrjackie na sprzedaż do Wie
dnia, i źe przesyłane effekta znachodziły 
zawsze kupców po cenach niezamienio- 
nych.

W  akcjach „Nationalbank" już  dziś 
nie ma popytu.

Sprawa bowiem węgierskiego projektu 
bankowego onsunięta na stronę, i nią 
się dziś nie zajmują sfery bankowe w 
Wiedniu.

W alu ty  ciągle poszukiw ane, chociaż 
kursa nie wiele się zmieniły. L ondyn  nie 
spełna 109. Srebro w stosunku wyićj bo 
108V4— 7j. Napoleondory 8 fl. 67.

Osiatniego dnia mało robiono nowych 
interesów, bo się starano ile możności 
tranzakcje  kupna  i sprzedaży przenosić 
na przyszły tydzień, byle nie mieć oba
wy, że w sobotę effekta odsyłane nie zo
staną przyjęte, bo teraz nie ma kontroli 
dniowój, i „Aranżerowie" nie dają już 
informacji tego samego dnia komitentom 
swoim, czyli przyjęte- (tibernommen) zo
stały efekta sp rzed an e , czy nie ? tylko 
na drugi dzień, albo jak w sobotę, do
piero w poniedziałek.

K ursa  się także osłabiły nieco; k redy 
ty około 340 </2— 1. Anglo 333. Karola  
L udw ika  238. W alu ty  nie doznały ni 
podwyżki ni obniżenia.

Za  to płacono za 500 kap. dziennie 
2 guldeny za Kostgeld.

Rozeszła się pogłoska, źe rząd myśli 
0 jak ićm ś zaostrzeniu przeciw taktyce i 
manewrom syndykatów, do podpędzania 
sztucznego akcyj swoich instytutów pro
ponowanym i co do in ic ja tyw y; mówią, 
źe nowy namiestnik niższćj Austrji ją 
podniósł, i źe projekt odpowiedni podał 
ministerjum.

140 fnt. 6 .5 0 — 7, na paszę 6 — 6 .3 0 ; owies 
100  ft. 3 .2 5 — 3.75; koniczynę białą 4 0 — 55; 
rzepak 12 — 13 zła.

Wiedeń 2 g ru d n ia .
Na targ dzisiejszy dostarczono wołów 3518 . 

Między tem i: galicyjskich opasowych 200,
z pastwisk 4 0 ; besarabskich 1 3 5 6 ; węgierskich 
969 , bawołów 115, serbskich 235 , z prowincji 
niemieckich 603.

Płacono za centnar galicyjskich opasowych 
3 5 .5 0 — 3 6 .5 0 , z pastwisk 34 — 3 4 .2 5 , besa
rabskich 3 0 — 32, bawołów 3 9 — 50 zła.

Niesprzedanyeh pozostało około 150.
M . G rabscheid, ajent wołowy.

Do kasy wkładkowej — istniejącćj przy 
galicyjskim zakładzie kredytowym ziemskim 
w Krakowie — od dnia 12 po 30 listopada rb. 
złołono na 68 książeczek wkładkowych 8093  
zła. 28 c . , zwrócono 600  zła. i skasowano 
dwie książeczki wkładkowe. —  Z dniem 1 mb. 
na 66 książeczek pozostaje 7493  zła. 28 c.

KsięgoSUSZ.— Podług doniesienia jeneraln. 
konsulatu warszawskiego z d. 18 listopada rb. 
panuje księgosusz w Królestwie Polskićm w sze
ściu miejscowościach w pow. bielskim, w trzech 
w powiecie włodawskim, w dwóch w pow. łuko
wskim i po jednćj miejscowości w powiatach 
warszawskim, nowomińskim, konstantynowskim, 
sochaczew8kim i hrubieszowskim, gdzie z ogól- 
nćj liczby 3514  bydła, padło 4 7 , zabito cho
rych 284 , a podejrzanych 573.

Wiadomości 
z biura izby handlowo-przem. krakowskiej

o targach na Baranie i na Kleparzu 
w dniu 2 i 3 grudnia.

Chociaż niewiele, przecńż wczorajszy targ 
na Baranie więcój był ożywiony, a i dowóz 
zboża znaczniejszy, wynosił do 700  korcy. 
Ceny ciągle chwiejne nie mogą się ustalić, —  
wczoraj nakłaniały się ku małemu spadkowi. 
Ruch i popyt był dość znaczny; oprócz tutej
szych kupców zakupowali także właściciele w 
pobliżu granicy położonych młynów, szczegól
nie piękną pszenicę.

P ła c o n o  za  p szen icę  2 5 2  fn t. czerw oną 4 4  
5 3 , za  b ia łą  4 6 — 56 ; żyto 233 fnt. 34 — 38;  
jęczm ień 202  fnt. 2 5 — 2 9 ; owies 136 ft. 13 
do 15>/2 ; groch 256  fnt. 3 6 — 4 0 ; proso 238  
fnt. 3 0 — 331/3 złp.

Na dzisiejszym targu na K l e p a r z u  pano
wała widoczna stagnacja; chęć kupna była nie 
wielka, jedynie piękne grube ziarno znajdowało 
chętny pokup, gdy gatunki poślednie były za
niedbane. Zagranicznych kupców zaledwo paru 
przybyło. Młyny tutejsze także niewiele kupo
wały, sprowadzają bowiem zboże z zachodnićj 
Galicji, gdzie nawet swoich ajentów utrzymują. 
Przez Brody, Podwołoczyska i Tarnopol spro
wadzono w OBtatnim tygodniu przeszło 20 ,000  
centnarów, głównie dla galicyjskich nSłynów 
parowych.

W  Wiedniu podniosła się cena pszenicy o 
10 — 15 c., żyta o 5 c., jęczmień więcój za
niedbany, a owies spadł o 2 — 3 c.

Dzisiaj płacono u nas za pszenicę 170  fnt. 
czerwoną 11 .25  — 13, białą 1 1 .5 0 — 13.25;  
żyto 160  ft. 9 — 9 .4 5 ; jęczm ień dla krupników

Wiadomości telegraficzne.
Praga 2 grudnia. Sąd najwyższy w spra

wie dzienników o drobne zaległości w o- 
płacaniu stempla od inseratów zniósł wy
rok  Iló j instancji,  a potwierdził wyrok 
pierwszćj instancji i uznał zaskarżonych 
dziennikarzy niewinnymi sprzeniewierze
nia się. W yrok  ten nie ma jednak ża
dnego związku ze sprawą Skrejszowskie 
go i Gregra.

Praga 2 grudnia. W  sprawie deputacji 
kolińskiój ogłoszony dziś został w sądzie 
powiatowym w Kolinie wyrok sądu wyż
szego, na mocy którego 40 obwinionych 
zostało uznanych winnymi przekroczenia 
prawa o zgromadzeniach. O brońca obwi
nionych dr. Cziwin zgłosił rekurs. Jeden 
z obwinionych włościanin żądał, żeby mu 
dano drugą kopję  w y ro k u , aby miał co 
dzieciom zostawić na pamiątkę. Sprawo
zdawca „Korany czeskićj" został z sali 
wydalony d la tego , źe dziennik ten w y 
drukow ał wyrok przed ogłoszeniem go.

Peszt 1 grud. Po  posłuchaniu D eaka  
u cesarza przyjętą została przez cesarza 
prośba L onyaya  i całego ministerstwa o 
dym isję , poczóm powierzono Szlawemu 
utworzenie nowego ministerstwa. W szyst
kie teki mają pozostać. Ministrem han
dlu ma zostać hr. Zichy, młodszy do
tychczasowy gubernator Rieki, ministrem 
obrony krajowój zostanie H<>llan.

Paryż 2 grudnia. Journal officiel do
nosi: Thiers przyją ł dymisję ministra
spraw wewn. Lefranca  i powierzył tekę 
spraw wewn. tymczasowo hrabiemu Re- 
museat.

Wersal 30 listop. N a  dzisiejszćm p o 
siedzeniu zgromadzenia narodowego wnie 
siony przez prawicę porządek dzienny, 
przypominający ministrowi spraw wewnę
trznych obowiązek strzeżenia praw z p o 
w odu , iż tense nie zakazał uchwalania 
adresów przez rady  miejskie jako  b ez 
prawnych manifestacyj — przyjęty został 
305 głosami przeciwko 299.

J a k  „Ajencja Havasa" donosi, minister 
spraw wewnętrznych L efranc  z powodu 
tego wyniku głosowania w zgromadzeniu 
nar. poda ł  się do dymisji. Jego następca 
jeszcze nieznany.

Rzym 1 grud. Dziennik Italie  zaprzecza 
wiadomości, j a k o b y  Pouyer-Quertier miał 
przybyć w celu układów  o zmianę t r a k 
ta tu  handlowego.

Dziennik Economista d ’ E talia  donosi, źe 
w tych dniach podpisaną została dekla
ra c ja ,  na  mocy którój ze strony rządów

Niemiec i W łoch  dozwoloną została s ta t
kom włoskim i niemieckim w portach 
obudwu tych państw  zupełna swoboda 
przebywania i żeglugi nadbrzeżnćj.

Przegląd polityczny.
W czoraj przed południem i na wie- 

czornóm posiedzeniu obradow ał sejm nad 
ustawą szkolną. —  Przed  południem 
przyjęto 13 paragrafów projektu  k o m is j i ; 
ja k  daleko postąpiono wieczorem , nie 
wierny jeszcze.

Przesi 'e  de ministerjalne w W ęgrzech 
skończyło się prędzćj i inaczój, jak się 
tego spodziewano. Dotychczasowy mini
ster handlu, Jó ze f  Szlavy został miano
wany prezydentem ministrów i otrzymał 
polecenie złożyć gabinet. Szlavy urodził 
Bię w Preszburgu, ma dziś około 53 lat, 
pobierał wychowanie w wiedeńskióra Te 
resianum i je s t  deakistą najczystszó| wo
dy. Nie można wątpić, źe on i gabineto 
wi przyszłemu i swojój polityce nada 
wyraźną cechę deakistowską. M. Polit, 
donosi , że sam D eak  na konferencji z 
Lonyayem  i Szlavym przyrzekł temu 
drugiemu przyjacielskie poparcie, a przez 
to usunął wątpliwości, które wstrzymy
wały Szlavy’ego od przyjęcia cesarskie
go polecenia. Jak o  następcę jego w mi
nisterstwie hand lu ,  wymieniają guberna 
tora Fiume, ks. Józefa Zichy.

Nominacja nowych parów wywołała 
rozdwojenie w pruskióm ministerstwie. 
Król miał do czynienia z głosami więk
szości i mniejszości. Mniejszość ministrów 
nic nie chce słyszeć o nowych parach. 
Większość składa się z Eulenburga, Camp 
hausena, F a lk a  i Leonhardta , mniejszość 
stanowią Roon, Itzenplitz i Selchow. W  
kołach parlam entarnych słychać, że ze
szłego piątku wieczorem odbyła się je
szcze jedna konferencja między n iektó
rymi członkami izby panów, a ministra
mi Roonem i Eulenburgiem. W nosząc 
z ogólnego położenia, celem tój komisji 
było zbadać, czyli rzeczywiście bez no
minacji 25 parów można z niejaką p e 
wnością rachować na przyjęcie bez zmian 
ordynacji powiatowój w izbie wyźszój.

O nader  ważnóm posiedzeniu fraucuz- 
kiego zgromadzenia narodowego w d. 29 
listopada otrzymujemy niektóre szczegóły. 
W  Paryżu  i w departamentach w zburze
nie umysłów doszło najwyższego stopnia. 
Krążyły pogłoski, źe prawica przygoto
wuje zamach s ta n u ; opierały się na tóm, 
źe prawica chwyciła się już by ła  wszyst
kich środków, aby w razie zwycięztwa 
opanować natychmiast władze i pokonać 
nieuniknione w takim wypadku powsta
nie. Jeszcze 28 listopada prawica by ła  
pewną zwycięztwa, i słowa, które Soir 
przypisuje ks. Audiffret: „Nie chodzi o 
to, aby przejednać, lecz aby zwalić" — 
te słowa są autentyczne. W  W ersalu  w 
piątek od rana  panowało wielkie ożywię 
nie. Z rana  Thiers przyjmował wszystkich 
ministrów.

Po południu odbyła  się n a r a d a  mini 
sterjalna, na krórój uchwalono, że rząd 
nie ustąpi, i źe wniosek D u L u re ’a b ę 
dzie utrzymany. — L iczba policjantów, 
sprowadzonych z Paryża, wynosił* 500 
osób, a blisko 2000 żołnierza rozstawio
no wewnątrz i w bliskości pa łacu ;  były 
nawet konsygnowane wojska, obozujące 
w okolicy Wersalu. O wpół do 3 pr*zy 
dent Gróvy otworzył posiedzenie, w 10 
minut potem Thiers wstąpił na trybunę. 
Rezultat głosowania po tój mowie juz 
znany waszym czyteln ikom ; Thiers od
niósł zwycięstwo. Ale wotum nieufności, 
dane w sobotę ministrowi spraw wewnę
trznych, W iktorowi Lefranc, dowodzi, że 
prawica tchnie nieubłaganą nienawiścią 
do Thiersa i źe nie m o ż e  rachować na 
trwały stan rzeczy we Francji.

Arcybiskup i biskupi katolickiego k o 
ścioła w Anglji wystosowali do arcybi
skupa kolońskiego i biskupów niemieckich 
pism o, którem ich witają, jako szermie
rzy wolności i wyrażają się j a k  następu 
j e : „Rzeczywiście wszelka wolność, jaka

tylko istnieje, nietylko wolność kościoła, 
sumienia, religji, wiary, urzędu pasterskie
go i stolicy świętćj, ale nawet wolność 
społeczeństwa obywatelskiego, ludzkości, 
życia rodzinnego, rodziców i dzieci, na
ruszona przez jeden i ten sam czyn gw ał
towny, została utrzymana i obroniona wa
szą jednomyślnością i wytrwałością. C i ,  
którzy jawnie lub tajemnie prześladują 
kościół katolicki, usiłują oddać w niewo
lę m atkę wszelkiej swobody. Nadto wol
ność kościoła jest źródłem  wolności n a 
rodów i ludów".

H oracy  Greely kandydat na prezyden
ta Stanów Zjednoczonych, u m a d  w sku
tek zmaitwiema ze swój porażki na wy
borach , przyczyniła się do t e g o  także 
śmierć jego żony. Z Fil-d-dfji telegrafo
wano 28 listopada do Times, źe stan u- 
tnysłu chorego by ł bardzo kryiyczny, 
blizki obłąkania, i został spowodowany 
przez melancholję. Greely urodził się 3 
lutego 1 8 f l .

K u r a p 1 e r ó w F i e n i ę G a i y .

t RA-.QW 3 grudnia.
6°/0 O blig. indem , galic, 

kupon ubiegły  042 
4*/9 Listy nastaw. galic.

kupon ubiegły  — 17 
5%  isty  zastaw . galic.

kupon ubiegły  — 202 
4%  L isty  zast. polak. ser. 1 

kupon ubiegły  — 1 8 
4%  L isty zast. polsk. ser. 2 

kupon ubiegły — 17’ 
6%  Listy zast. polak, now.

kupon ubiegły — 222 
4*/j I  isty lik 'eid. polskie 

ku -  * ubiegły — 0 >4 
6%  List) zast. hip. gal.

Vnpo-e l i i
6 %  L isty  zast. banku włść 

kupon ubiegły — 263 
Akcje kolei warsz. wled.

„ n K arola Ludw.
z „ C zem .-Jassy.
„ banku  dla h. i przem8< 

Losy 6°/o (D onau Begulir.) 
T,o-«y prem . w ęg iersk ie ., 
l  osy 3 %  tureok. 4 0 0 f r . . .  
T .osy m. Stanisław ow a. . . .

rebro  nowe Anstry&ckie. .
Srebro w k u p o n a c h ...........
'rebro  (obrączkowy rubel 

1'uble papier, rossyjskie .
a ta ry  pruskie  .........
>ukat ob rączkow y............
5 -franków ka.......................
.umuńskie oblig. tal. 100
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Franc. Józefa w.a. 200 sr. 219 60 220 -
Ftlnfkirch. B śrcs 200 „ i HO 60 18I -
Gal. ita rl L,u5w. 210 „ 33 — 233 6
Graz-K5flach górn. 21 0 ,, 350 — 363 —

„ „  I I  emisji 80 „ — — — —
Kaschau Odorberg 200wa .89 — 190 —
L em b.C zerń. Jassy  200 B 66 — 168 —
M 6hr.Sch.Cent.wa. 200 sr. 146 — 146 Łt

„ . na  125 srbr. 80wa. — -
OesŁNordwstb wa. ai-o sr. 217 60 213 —

* lit. R. .  700 „ 1*4 7o 185 —
O strau-Friodland 200 „ — — -
Fraga-U ua „ 160 B 106 — 107 —
Budolfbahn „ 200 „ 173 60 <74 —
Siebenbttrger I. „ 200 sr. 179 60 180 50
Staatsbhn 1500 fr.) 200 „ 336 — 337 -

„ I I  emisji 80 „ - — —
Sfldbhn (Lom bard.) 200wx 198 76 199 25
Siid-nord V erbind. 200mk 1>2 60 173 61
Suez-Canal-Ges. fr. 500 — — — —
rh e issb an n ............ 200wa 249 60 250 —
r  ram wav wied. 200 r 3-ifi 50 336 61
Turnau-K ralup-Prag’200 „ — — — —
Węg. gal. 1. L upk. 200 si — — —
n Nordostbh.wa. 200 „ 60 75 161 2
„ O stbhn f600fr) 200 „ 38 — 138 6
„ W e s tb a h n .. .  200 „ *79 — 179 50

Akoye przem ysłew *.
Bangesells. allg. eost 8 3 6 184 _

r  W ied. . . .  10 186 5 286
Rauverein „  100 „ l 0 76 n i 25
F n rst.p roduk te ............ 100 27 60 28
H dttenberger E is. 200  „ 24 2z6 _
lon“h«rg b u t ............ 141 :45 __ 246
K ałusza........... .............  20' _ 130 _
(4*sz. cegieł, w ć  d .. .  20’ _ __ __
„ „ i  bud. Iwo w. 10*

Ntenb. M ańazel h u ty . 10< 95 — 95 50
Parcelacyjne galic. . . .  10 1 6 118
1'ihlbglmrthle a a p . . .  10 123 — 125 —

W ied. p a rce lacy jn e .. lO t 130 — — —

y«ty mtuwRs,
Allg. oest. B d.K r.los6c/ s a> 

n ,  33 lat los 6B/9wa
» „  gm. 40 „

Osntr. Bd. Cred. 20 1. 6% 
» u 40 6‘/ j u, 

Galia. Tow. k r e d . . . .  4 °/ 
„ „ . . .  6< 

n B anku Hyp. . . ,  8°/ 
„ Bank. W łoś.. . .  6°,. 

Nationalbank m. k . .  5°/, 
n w. a . . .  6°/,

Oest. H ypoth.10 rooz. 51/.
SO >> 5 7 ,

O. Kred. A Vorsoh. „ fi 
» » u 10 6<>/0 
d fi 36 „ 6U,
„ R entenbank  38 673 
i, „  36 6 f/s

Sparkasse I  anstr. 30 b'/.
II 11 I. S® s ‘/j

w eg. tow. k r«d .. . .  6*/.";, 
W ien. H yp. Kasse 6 7 ,

OłHIgl plarwazaiatwa:
Arcyks. A lbrechta. lOOwa 
AlfSld Finm e 6®/n sr.
Bauges. allg. ostr. 5%  sr- 

„ W ien. 6%  B 
D niestrzańskie . . .  6°/o n 
D ui-B odenb. 1871 5%  r 
Klisabeth . . . .  6%  ,  

n emisja 1862 6 „
„ (Linz-Budweis) 6%  n 
n n em. 1870 6%  n 

Perd. N ordbh m .k. 5%
S s W. a. 6%
n r  n 5 %  SI

F ra n z . Jo se f  „ fi0/0 T
F U nfk .-B ircser.. 6 %  » 
Gal. K ai. Lud. „ 6°/0 „

n II . em. „ 6 %  „
- 1871. IU . .  6»/„ .

HUttenb. Eisen-Gew. ‘ °/0 „ 
Inneberger „ 6%  „
Kasch. Oderb. „ 6°/^ r
Lwo w .-G zem .-Jassy:

,  I. 1866 w. a. 6 %  ,
n H . 1867 „ 6«/0 „
n I i i .  1868 „ 5 %  „
„ IV  1872 „ 6°/o „

M ahr. Sch.Ontr. „ 6°/o a

01 10’ 2
88 — 88 26
8 i 2 86 7
95 75 96 26
94 60 9o —
--- — _
80 _ ---
89 — 89 60
23 60 — —
— — --

*>0 75 91 —
93 93 60
91 60 92 —
— - — —
—. — — —
83 — 88 60
— — 94 60
— — 86 —
98 — <00 —
90 — 96 6 1
— 87 —1

92 26
90 60 91 —
93 — 93 60
— - 94 -
— — 74 —
_ — 88 -

90 60 — -
98 — — —

l )0 26 _ —
100 — — —
89 60 89 —
*7 — 89 -

102 — (02 5<
9) 60 100 —
— - —

110 50 to i
98

—

95 — ——
— 84 2

«3 60 84 -
91 25 91 6

_ _ 74 60
— — S3
76 — '6 6(
—— 78
— — 88 —

4 <• 4
*•

i*

Oest.Ndwstb w .a. 6% sr 96 5i’| 9- 7
R udolfbahn „ 6 %  „ 9 6< 1 3 —
Siebenbttr. I . „ 6 %  P SI 60 87 76
Sfldbaho (Lombardy) , 08 76 109 25
Oid-iinrd Verb. w. a.fi« 9 > _ 96 60
Theissbalm  6%  sr. — — — —
W t? . gal. iin p k . 6<7 . r «7 — 88 —

„ Nrdost 300 6%  „ 86 — 85 60
„ Ostbhn 300 6°/.. „ 76 — 76 60
„ W estbahn 5%  „ — — 88 60

W sktle  a a  3 »1»*.
- 'rankiurt skont. 5 «/ 91 bi 91 60

H am burg „ 4 1/, . 79 40 79 65
Londyn „ 4 '/ i  „ 1"8 8o 1- 8 80

i, 6 s 42 60 42 65

M sevty:
G nkat w a in y ............ 6 16 6 17
20 frank, anstr......... _

r frannna......... 8 68 8 69
■Gebro............................. 108 - 108 25
T alar pruaai 162 26 162 60

LV70W 30 listopada.
Akc. banku hip. gal. 16 2 7 60 239 60

n r krajów . 100 — - 87 —
•isty zast. g a l i c . . . . 6°/ 79 26 80 —

n n n « • * 4fl/9 74 — 74 76
„ . banku hip. 6°' 88 7f 89 35
„ „ włościan 6° 93 7 94 6

•bligi ind. galieyj. 6% 78 20 78 76
ółim periał ros............... 8 7f 8 93

Jubol srebrny obrącmn.. 1 64 1 70
n • papier. 1 48 1 49

WARSZAWA 29 listop. Ks. k. Ks. k.
v  exle Londyn 1 f. st. 3 m 7 32 7 34

„ P a ry i 3 0 0 fr .l0 d 86 92 87 22
n W iedeń 150 złr. 2 m — — 99 76

• keje kol. warsz.-wied 99 2 100 —
r „ warsz.-by dg 72 73 —
r „ warsż.-teresi 15 5 — —

ństy zast. se iji 1 . .  4 il 94 20 94 60
n r n 2 - - + 0/ 92 86 93 16

kupon ubiegły 1 7 < — —
n n “ ow e----- fiO/„ 92 85 93 15

kupon ubiegły 2 1 — —

z lik w id acy jn e .. 4% 78 76 79 06
kupon ubiegłyj 1 97

Pociągi osobowe
na kolejach, żelaznych.

S t a c j e .
O k i fliKH Frzyc mdza
HIM. p. po* -i» pop.. .

w Krakowie: Iwew. 11.l J --- — 3.18
n „ pospi — 9.31 7.38 —
n r m iesr — u.l0.3e 6.39 —
z wielicki;. . 11.30 1 1 .- 6.64 8.16
n wiedeński. 6.46 3.30 9.46 9. 8
n pospiesz 7.30 — — 8.18
r mieszań* 10.10 — 11.69 —
„ na  Oświę. wroc — — — 3.28
„ do W rocł. mysi — — — —
- warszawski 8. 2 — — 6.30

w Wieliczce: krakowsk — 5 . - 9.38 —
w Tarnowie: k rako  wsk n. 12.31 2.11 ul2.2 ' 2.—

„ „ miesz 9.62 — 9.4” —
, n lwowski 3.35 12.31 3.2* 12.14

n n — 5.6- — 6.3r
w Rzeszowie: krako wsk i u. 2.41 6. 6 n. 2.36 6.—

n n “des*- — 1.19 — 1.—

„ -  lwowski { n. 1.13 
9.28

— n. 1.— 
9.19 Z

n n miesz. ■ — 2.44 — 2.24
w Przemyślu.-krakowski 5. 7.64 4 ^ 4 7.39

„ „ miesz. __ 4.32 — 4.17

„ lwowski { — 6.39
10.4e z

6.2
10.36

„ „ miesz 10.53 — 10.33 —
we Lwowie : krakowski n. 3.30 8. 7 7^7 11.—

„ z raiesz. 6.4 — — 8 . -
z brodzki . . 8.62 n.11.50 2.6 n.7.3*
z czemiow. 10.49 10.2< __ — 13

w Brodach: lwowski. p. 3.23 10.6i 3.23 1 2 .-
w Tarnopolu : lwowski 5.41 2.6< p . 1.17 4 . -
w Podwołoczyskach Iwo. 11.— 6.4< 7.47 ) .—
w Czerni ni reach: lwow. __ __ 7 .— 9 . -
w M ysłowicach: k rak . 11.33 __ __ __
w Warszawie: k r a k . . . . 9.— — — 8.61
w W iedniu: k ra k .. . .  j 8.— 6 .-

3.39
3.—
4.06

7.3

Buch pociągów odbywa się n a  kolei K arola Ln 
dwika -e d łn g  zegara lwowsk., który idzie o 16 m. 
pierw ój; za  i  na kolei półn. Ferdynanda wedłue ze
g ara  prags., idącego o 12 m. póiniój od krakow
skiego.

Ostatnie telegramy.
Czerniowce 2 grudnia. P ro jek t do u- 

stawy o uregulowaniu stosunków praw 
nych nauczycieli ludowych przyjęto w 
drugióm czytaniu bez rozpraw.

Berno 2 grudnia. Pismo nadeszło z na
miestnictwa zawiadamia, że sejm zam
knięty zostanie d. 7 grudnia: Organizację 
akademji technieznó) w W iedniu odstą
piono radzie państwa i tóm załatwiono 
projekt rządowy, dotyczący tój sprawy.

Wiedeń 3 grudnia. Wszystkie dzienni
ki poranne mówią o prezydenturze Szla
v y ’ego w ministerstwie węgierskiem. — 
Dzienniki wiernokonstytucyjne podnoszą 
jak o  nowy, świetny dowód konstytucyj
nego sposobu myślenia cesarza, zgodne 
postępowanie jego z większością sejmu 
węgierskiego, chwalą nieskażony, stanow
czy i otwarty charak te r  Szlavy’ego, k tó 
remu, pomimo trudności, jakie jeszcze 
trzeba będzie pokonać, uda się niezawo
dnie, w połączeniu z god ią zaufania wię
kszością stronuictwa Deaka, ściślejszem 
niż dotąd przymierzem skojarzyć stron
nictwo konstytucyjne w W ęgrzech ze 
stronnictwem koustytucyjnóm w Przedli- 
tawji na podstawie dualistycznego ustro
ju  mouarchji i rozwiać nadzieje s tron
nictw wstecznych lówuie z tój j a k  i z 
tamtój strony Litawy.

„W anderer"  spodziewa się także od 
miuisterstwa Szlavy’ego korzystniejszego 
działania, ponieważ nowe ministerstwo 
utworzone zostało w pyrozumieniu się 
z lewicą.

Berlin 3 grudnia. Przedwczoraj zamia
nowano 25 nowych członków izby p a 
nów. W ybrano  ich z pomiędzy jen ra- 
łów, dyp ornatów, wyższych urzędników 
państwowych i większych posiadaczy 
ziemskich.

Bern 2go grudnia. Najstarszy wiekiem 
pułkownik Stehelin otworzył posiedzenia 
rady narodowój. Podniósł on szcz 'góloie 
tę okoliczność, że między powsz cli em 
głosowaniem z d. 12 tuaja a wyborami 
uzupełniającemi zai-hodzi sprzeczność, 
wskutek czego sprawa rewizji koustyiu- 
cjt na nowo podniesioną zostania.

Londyn 2 grud na. „D  oly Tl legraph" 
donosi w liście z Berlina z d. 23 listo
pada, ze stan zdrowia księcia Bisumrka 
wznieca w wyższych kołach berlińskich 
żywe obawy. Od kilku dni już  k rą ią  o 
tÓm po mieście groźne pogłoski. E e w n ą  
je s t  rzeczą, że ks. Bismark n i e  rozpo
cznie czynności swoich przed w i o sD a .

Nowy Jork 2 grudnia. Burza zniszczy
ła  w St. Johns  (w Nowym Brunświku) 
wiele domów i 6 okrętów.

Washington 3 grudnia. (Otwarcie k o n 
gresu.) O ędzte prezydenta  nie widzi ni
gdzie zagrożenia pokoju, przypomiua po 
przyjacielsku załatwione nieporozumie
nia, dziękuje cesarzowi niemiecko mu i 
sędziemu polubownemu za ich źmudoą 
pracę, podnosi szczególną przyjaźń ł ą 
czącą Siany Zjednoczone z Niemcami, 
tudzież przyjacielskie stosunki do innych
m ocarstw .

Powszechna wystawa wiedeńska w y
wrze korzystny wpływ na postęp cywi
lizacji i utrwali zgodę między ludami.

Orędzie pochwala Ju areza  i spodziewa 
się po mądrych rządach nowego prezy
denta m eksykańsk iego , źe niepokoje p o 
graniczne raz na zawsze ustaną. Pow sta
nie na wyspie Kubie nie m a  zadnój n a 
dziei; główną jego przyczyną jes t  u trzy
manie niewolnictwa przez Hiszpanję.

Kursa. —  W i e d e ń  3 grudnia, god. 2.—  
Srebro 107 85 — Akcje fcredyt. 3 3 9 — .—  
L c m b a rc j  198.50 — Losy z r. 1860 — .— . 
Losv 18G4r. 145 50 — A  <eje tranko-austr- 
137 50.— Napoleony 8 .68—. —  Akcje kol. 
galic. Karola Ludw ika ł"33 50. —  Akcje 
kolei lwowsko-czemiow. 158.— . —  Akcje 
kolei północno - WBchodmój 1 6 1 5 0  — 
Akcjo banko związkowego (Vereinsbraik) 
206.— . — Renta w srebrze —.—  OMigi 
tndemn. galicyjskie 77.75.- keje banku  
wiedeńsk. dla cbrotu  o/jśmego 250 50. 
Akcje a r  glo-banku 3?£r.— .—  Akcje kolei, 
rząd. 339,— . — ALoje kol. siedm. — .— . 
Akcje kol. Ruuolfa 173.75. —  T ram w ay 
386.—.— Akcje banku  budowy 180 50.— 
Akcje kolei wschodnimi 137.— . —  Akcje 
banku anglo-węg. 97.50. —  Unionbank 
278 50. —  L o s t  tureckie 77 70 — Losy 
węg. prem. 101.50 — A kcje kolei bngum. 
189 25. — Akcie kol. Elżbiety 248 50. •— 
Akcje kolei północno zschodn. 218.— -— 
Akcje franco-hungaria 106.25. — Ogólny 
austrjacki b a n k  333.—.

Usposobienie giełdy: stałe.

R edaktor i wydawca: dr. Ludwik Gumplowicz. 
R edaktor odpow iedzialny: S tan. G ralichowski.
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KRAJ z środy 4 grudnia .

Od acłminlstracyi

Nakładem wydawnictwa „Krsju“
wyszły i  ga i o  nabycia

w ELrairowle w ad m i ni atraoy i „EŁraju“
jako  tć i

we wszystkich księgarniach krajowych i zagranicznych:

i

i pisma j ego do roku 1839 przez A lberta Gą-

L ew es, z angiel-

A . d a m  M i o f c i e w i o z
siorowsktego — 1873 .

Plzyologla codziennego żyda G. H.
skiego przetłum aczy! L udw ik M asłowski, Tom X. 1872 v.....................................

Tom II. wyjdzie w ciągu tego roku). 
Koafederaoya Barska : Korespondencya między Stanisław em  

Augastem a Ksawerym Branicklm  w r. 1768, wydał Dr. Ludwik Gumplowicz 
{Główny Skład na  całą Galicyę i W . Ks. Poznańskie 

w księgam i GUBKYNOWICZA i SCHMIDTA wo Lwowie.
C 9  l t a w a l  E l e z x i l  v powieść przez M ichała Bałuckiego, 1872.........................
Plotltl i P raw dy....................................................................................................
Obraulrl n podróży po Szweoyl, bar. W. EngeatrSm a .
Ella,, powieść Chłędowskiego .....................................................................................   • •
Po nitce da k łęb k a , powieść C hłędow sk iego .................................................. ...........................
Handel i przem ysł za czasów Stanisław a A ugusta, skreślił Dr. L udw ik K ubala . .
Skrupuły , powieść Chłędowskiego 1 t o m ..................................................................................
Albom fotograficzne, 3 g i  tom

(Tom I. wyczerpany).
Irydion, odczyt Ad. Bełcikowskiego 
JÓZOT Ignacy k. aozew tkl Przypom nienie 40to-leeie zasług piśmienniczych i pracy p.

K arola Estreichera . . . . • ......................................................................................
S to diabłów, powieść s czasów sejmu czteroletniego J .  I. Kraszewskiego, 2 tomy .
Tajny fundusz, powieść Zacharjasiew icza, 2 to m y ....................................................................
Rodzina Orokioh, powieść W ołodego Skiby, 2 to m y ................................................................
W alka stronn ictw , kom edja S to ik a , 1  ..........................................................................................
Sobory, szkic historyczny przez W . B. K .........................................................................................
0  oprawie ruskiej ...............................................................................................................................
Po Ślubie, kom edja Koziebrodzkiego ( w y c z e rp a n a ) ................................................................
Owa szkice powieściowe, (T*ół p r a w d y  — 'W i o s l r a  n »  Iz a ięA y o u ) ..................
U ltram ootanie I Modsranci przez au tora  „Plotek i P raw d“ ..............................................
Dwaj Radziw iłłow ie, kom edja w V. ak tach  przez Adam a B ełc ikow skiego ,..................
Prawo Postępu , studjum  przyrodnicze społeczne przez Ludw. Masłowskiego, . . .
Kwestya n ad b ałty ck a , przez Ja n a  Leśniewskiego, . ...........................................................

® Sp- Dzieła te przesyła tak ie  adm inistracja „K raju” n* żądanie za gotówka lub 
niem pocatowśm.

łr. ct.

1 50

1 50

•2 —

1 50
l —

2 50
1 50
1 60

— 20
1 60
1 —

— 26

___ 15
3 50
2 —

2 —

— 60
— 20
— 25

___ 60
— 25
— 60
___ 76
— 15

pobra-

Nr. 25 6 0 6 .

Winkler Ferdynand w Krakowie 
pod L. 97 Dziel. III. na W ygodzie  
m ieszkający, wniósł do Magistratu 
podanie o wydanie mu zezw olenia  
na zakład czyszczenia jelit byd lę
cych, który to zakład zamierza u- 
rządzić w sporonionyra domu Nr. 
97 Dzielnica III.

Magistrat jako władza polityczna 
zawiadamiając o tóm przedsiębior
stwu w m y.41 §. 31 i 35 ustawy 
przem ysłowej z dnia 20 grudnia 
1859 gminę miasta Krakowa i są
siednich właścicieli realności N 97 
Dz. III. wyznacza termin do odby
cia komisyi na miejscu na dzień 17 
grudnia 1872 o godzinie lOtój przed 
południem, a zarazem w zyw a stro
ny inlereaow'ane, aby albo przed 
terminem oznaczonym w niosły do 
Magistratu pisemnie m ożliwe zarzu
ty, lub tóż staw iw szy się do komi- 
ąji, takowe do protokółu podały; 
w przeciwnym bowiem  razie poz
wolenie na urządzenie wspom nione- 
go zakładu udzielonem będzie o ile 
z urzędu nie zajdą jakie przeciw  
temu przeszkody

^ Magistratu miasta Krakowa  
dnia 28 listopada 1872.

UCYTACY4
odbywać się będzie duła 7go stycznia 1873 i n a 
stępnych od godziny 8 zrana w Biurze Zleceń A. 
P. Świerczewskiego w Krakowie, ulica Szewska 
na następująca przedm ioty:

meble, sprzęty, garderobę i bieliznę 
męską i damską, bieliznę stołow ą, 
dywany, bronzy, zegary, zwierciadła, 
kosztowności, książki, dzieła sztuki, 
jako to: starożytności, obrazy olej
ne, ryciny itp.

Przedmioty te można będzie oglądać tamże 
przed licy tac ją . 3819(1-3)

Z Litwy
Przeczytaweay w Gazecie K ra j Nr. 269 o P. 

W. jako spadkobiercy Kartuzów, za stosowne 
uważam wyjaśnić tę sprawę w swoim czasie 
rozgłośną, lecz nie taką jak  obecnie chciano 
przedstawić.

Przełożony Kartuzów przewidując, że ma
jątek  zgromadzenia może być kiedyś skonfi
skowany, kosztowności i kapitały uprzątnął, jak 
o tćm świadczą pamiętniki Wambaclta.

Umierając powierzył takowe jako depozyt 
swemu synowcowi P. W ., któren jedynie w 
tym celu żeby się kapitały procentowały, naby
wał dobra, takowe ulepszał, zakładał fabryki, 
czem pierwotny depozyt o wiele przysporzył. 
Klejnoty spieniężono — srebra zlokowano w 
bezpiecznem miejscu.

Nigdy zatem P . W. nie uważał siebie za 
spadkobiercę, lecz tylko za depozytora. Śmierć 
przedwczesna nie dała mu tej pociechy zwró
cenia funduszu kościołowi —  co jego spadko 
bierca miał dopełnić.

Co zaś do legowanycli 30 .000 rubli na ko
ściół, takowe wypłacone być nie mogły, z tego 
powodu, że legat jest zrobionym w zaborze 
moskiewskim, gdzie wszelkie fundusze kościoła 
rządby zabrał.

Jak  z depozytu tak i z legatu wywiązując 
się, potrafiono odgadnąć myśl testatora. Niemo 
gąe budować kościoła, użyto tych funduszów 
na odnowienie pałacu. Gdzie jak w świątyni 
-J degnowana ma być mowa polska, cnoty e-

w»t» ,kie, słowem wszystko czego moźem 
się spodziewać od ludzi bogatych i cnotliwych.
Cóż więc dziwnego, ie  za tyle zasług wy

świadczonych h, ściołowi, na igradzając Ojciec 
Św. Munia miauowa* go Hrabią.

Tylko 2 ta la ry  pruskie
koaztuje cały oryjjiaalny lo§ na pierwszy od
dział przez wysoki rząd zezwolonego i porę
czonego wielkiego

losowania pieniężnego,
które następ! 13 i 19 grudnia t. r.

W przeciągu tuuiój więcej 5 miesięcy przo- 
znueznnych je s t w 7 odd*i«lacb

5,403.400 marek
główne wvgry ev. 3316(3-8)
930 0 0 0  spec. IĆO OOO. 100.000, 
75 000 , 30.000, 40 000 , 30.000, 
15.000, 2 a lO OOO 3 i  15.000, 
6 i  1* 000 , 1 1 .0 0 0 ,  12 1 10.000 , 
11 it 8000, 10 a OOOO. 32 A 5000, 
5 A 4000, 61- A 3000, 122 A lOOO, 
1500, 256 A lOOO m arek Ud. itd.

N astręcza się więc. sp sobność wygrania 
sposobem uczciwym i tanim , i dla tego za
praszam najuprrcjm iój do największego ucze
stnictwa. Szanowne zam ówienia wraz z go
tówką [ rzesłane z najdalszych stron, wyko- 
nnja się prędko, zachowując tajemnice. Urzę
dowe listy ciągnień, wygrane pieniądze itd. 
przesyłam  zaraz po rozstrzygnięciu.

A. Goldfarb,
Sprzeda* papierów państwow. w Hnm burgn. 

NB. P lany do łaskawego obejrzenia darmo.

( Prolongations - Consortium)
skladajaca się ze

100 uczestników
25 wKładKą po fl. 500.

Konsoiycyum to tworzy nie na roku, zacząwszy od dnia za-
wiH/.ania się , m olo jednak  być przedłużono na /.ad an i o uczestników na drugie półrocze.

Do dnia ukonstytuowania się konsorcytnn , która nastąpi, skoro tylko pod
pisana bodzie wymagana sum m a, wpłacone kwoty będą oezynszowano na flO od 8ta.

/.a ay-ki togo n r^ -d ^eb io rstw a , przy zupełnćj pewności k ap ita łu , poręczają 
sk u tk i, osiągnięto dotychczas uietylko vr tym k ierunku, alo i wo wszystkich innych 
naszego interesu.

F. Roth & Comp.
Dom Bankowy i Wekslarski.

W iedeń , W ipplingerstrasse Nr. 31.3767(6-20)

Z dziennika „W iener Medieinisclie W ochenschrift” (Wydawanego przez 
D ra W ittelshiifer’a), wyjm ujem y następująca wiadomość:

Słodowe wyroby HofTa sa bezsprzecznie najlepszem  pożywieniem dla 
słabych na p ie rs i , albowiem widocznie powiększają siły  muszkatów, przyw ra
cają znikły tłuszcz, przez co organizm nabiera nanowo sprężystości, a chory 
w krótkim  czasie ciała — i uśm ierzają najw iększy ka ta r płucny i kiszkowy.— 
Nawet w zimnieach traw ia je  chorzy lekko i prędko bez najm niejszej p rzykro 
ści, a  bicie tętna bynajm nićj nie je s t przyspieszone. D la tych własności można 
przeto wyroby dawać najspokojniej i małym dzieciom. W ielu lekarzy dla cho
rób dziecięcych wyraża się tylko bardzo pochlebnie w swoich pismach o do
brych skutkach słodowych wyrobów Hoff"a w tabes me3eraiea, skrofułach, w po
krzywieniu kości pacierzow ej, itd. Musimy tu jeszcze raz zrobić uwagę, że po- 
mienione skutki zawisły tylko od prawdziwych słodowych wyrobów H offa  i że 
naśladowane przez innych wyroby słodowe organizmowi szkodzą i dla tego po
trzeba się ich wystrzegać. 3641(5-?)

Główny Skład w  W i e d n i u ,  K A m t n e r r l n g  1 1 ,  
o d  1  l i s t o p a d a  J A - o l o w r a t r l n g  3 .

t0 F “ Jedynie prawdziwe I doskonałe dostać można w Krakowie w aptece p. 
TRAUCZYNSK1EG0 pod „K oroną” ; u  p. JOZEFA 1AHNA w R ynku G łównym ; 
i u p . WILHELMA FENZA W Rynku Głównym, naprzeciw kościoła ś. W oiciecha; 
w Tarnowie u p. W. T. A WIELOGORSKIEGO; w Przemyślu n p. M. KOZŁOW
SKIEGO; w Mielcu u P. KAZIM. KORPANTEGQ; w Radomyślu u p. L. KARTA-
GENERA; w Sanoku u p. J. OKOŁOWICZA i Synów; w Nowym Sączu u p. B. 
KORBOLA.

W yłączny dla Austryi| 
skład najnowszych wynalazków.

! Dotąa niezrównany!

ces. król.

prawdziwy
wył. uprz.

oczyszczony

Do przedania

prawie nowe, fabryki Berlińakiój. U lica ó. Anny 
Nr. 199, dom W. Balko n a  dole — drzwi wprost' 
bram y. 3823(1-3)

Instytut Ordynacyjny dla słabości 
ukrytych i skórnych

Dr. L. GotSieb Kraus,
em. sekundarjusza klin ki i oddziału dla sy- 
flilistycznych przy c. k. wiedeńskim  szpitalu 

powszechnym.
Wien, Franz Josefs-Ouai, WerderThorgasse, 

II. Stock.
Świeże i zastarza łe  upławy rurki moczo

wej i c pławy kobiece, leczą sic radykalnie 
we dług metody całkiem nowej, licznemi 
świadectwami stwierdzonej, nie spraw iajac
najm niejszego bolu i to w 2ch lub 3eh po 
sobie nastcpująsycb posiedzeniach.

Ordynacya od II — 2 l od 5 — 8 wieczór.
T ak ie  listownie. 3494(9-?)

do wozów, prawdziwe belgijskie 
w baryłkach po 25, 50  i 100 funt.

w  handln (S786)

w Krakowie przy ul. Kanonnej, 125.

skiad.njaca się z 74 morgów ziemi w dobrej gle
bie, z zabudowań m ieszkalnych i gospodarczych 
z prawem kopania m arm uru, z propiuacyą i ka r
czma murowaną — o milę od stacyi Zabierzów i 

j i tyleż od i rzessowic, w rozkosznem  miejscu — 
i je s t do sprzedania z wolnej reki pod korzystnemi 
I w arunkam i. — W iadom ość w „Biurze Z leceń” A. 
; P. Świerczewskiego.—

Za pośrednictwem tegoż B iura można nabyć

Chmiel, koniczynę białą, kminek i 1000 
korcy ziemniaków. 3803(3-3)

OLEJ WĄTROBIANY
Wilłielma Maagera w Wiedniu.

Najczystszy, najlepszy, najnaturalniejszy i za najskuteczniejszy uznany środek na 
słabości piersiowe i suchoty, zołzy, wyrzuty skórne, choroby gruczołów, osłabienie itd.
m ożna dostać prawdziwy flaszka a I z ł r . , albo w moim fabrycznym składzie w Wiedniu, 
Bżckerstra8se Nr. 12, albo w najsłynniejszych aptekach i sklepach korzennych, miedzy któ- 
rerni so następujące: w Krakowie w apt. pp.: J . Traucz.yńskiego, W . Kedyka, M .Skalskiego, 
F . Gralewskiego, F . Sawiczowskiego, A. Aleksandrowicza, Oz. Królikowskiego, u  p p .: J . N. 
W alter :, A. M. P ro p p era : w Podgórzu w apt. p. J . Skakalskiego; w Białej w apt. p. E . K ellera 
i u p. E . Pongrata Sohn & Co.; w Bielsku w apt. p. J . A. S tańko; w Bochni w apt. p. F . 
R eiss: w Brodach w apt. p. E . L iszka i u p. M. S. Franzosa k u p ca ; w Buczaczu u panów 
Kerzel & Jezewabi, F . Popowicza kupców; w Brzeianach w apt. p. Kordeckiego i u panów 
E. Miirl, J . Margulies kupców; w Budzanowle w apt. p. Jasińsk iego ; w Czerniowcach w 
apt. pp. A 'tha, Krzyżanowskiego i u pp. J . Schnircha, M urdingera, A T abakara , N. Agopso- 
w icza, Stefanowicza & Assakicwicza , VF. Augustynowicza kupców ; w Czortkowie w apt. p. 
L. Noss wdowy i u p. Brennholz kupca; w Horodence w aptece p. N euburg i u  p. S. B. 
Offonbnrger’a kupca; w Jarosławiu u pp. GrossfelJ & W ahrhaftig kupców ; w Jaworowie w 
apt. p. I,. Lachow icza; w Kołomyi u pp. D. Kram era, M Bolohowora, J .  S. Friedm anna, 
S. H errm anna, H. Chayes kupców; w Kossowie u  p. M. Kam ila; w KrakowCU u p. E . Kior- 
nika ap t.; w Kuttach u pp. kupe. A. Seklor, L3ib Kalm an; wo Lwowie u p p .: S. R uckera, 
J .  P iepas’a, .J. Beisor'a aptek., A. H orn’a, J . F . Kleina wdowy & Risslor ; 8t. M arkiewicza,
C. Schubutha kupc.; w Mościskach u p. 3. E isonberg*; w Nadwornej u p, T aube Griffel; 
Nowym Sączu u p. 8. L ichtm anna; w Oświęcimiu w apt. p. J .  G rzozickiego; w Przemyślu 
u  p. M. Kozłowskiego; w Rzeszowie n panów J. Schaitter & Comp., L . Siegel kupc.; 
w Samborze u pana A. Krom era; w Żywcu w aptyce pana K ioski; w Skale u pana J . 
W eidborga; w Śniatynie U p. E . Bbhm a; w Stanisławowie w apt. F . r .  Stecher i l l  pp. Kaim 
Jonas, Chaim Flilparn kupc.; w Stryju u pp. E . Bobarskiego, D. J . N ussonblatta & O om p.; 
w Suczawie w apt. J . Zachora i u p, S. Gewblba kupca; w Tarnowie u  pp . Chiel Wolf, H. 
W ittm ayer kupc.; w Zaleszczykach u pp. Kodrebskiogo, H. Stern liaba; w ZełośÓCU u p. M.
D. Moszezyskera; Złoczowie u p. Leona N e y ; 'w  Rozwadowie u pp. SUssol Karthagencra, 
Loizer 3torch kupców; w Mikulińcach w aptece p. Stanisława Miedlickieg; w Wiśniczu w 
aptece p. Kubickićj wdowy; w Skawinie w aptece p. Karola M ayera; w Stryju w aptece p. 
Leona Gaertnera; w Kossowie u  p. Litmana Ernesta kupca. 3803(6-24)

ASTPflA. Duszność, chrypka , ka tary  
i wszystkie citfrpicnia orga
nów oddechowych, ustępują

w jednćj chwili po użyciu Rurek antiastmatycz- 
nych Levasseur aptekarza  w Paryżu.

MFVA/F Al fil A W yzdrowienie natych- 
H L f f l !  H L U I n ,  miastowe po użyciu Pi

gułek antlc wralgicznych Dra Cronier. — Każde
pudełko opatrzone być winno podpisem Dra 
Ci onier.

SKŁAD GŁÓW NY w aptece Levasseur w Paryżu , 19 rue de la Monnaie. W  Krakowie 
dostać m ożna w aptece p. W. Redyka. 2639(11-52)

MAXYMIUAN CARO
w  KraKowie

przy ulicy Kanonnej Nr. 125.

na stoły i fortepiana w deseniach 
fladru, bukietów i marmuru.CERATY

P C D  ® 1 T V  na rae^ e w rdźuych kolorach z po- I l C l i n !  I  łysldem i bez połysku.

l * C D f i T W na i (̂ ° wyklejaniapodłóg I# EL Bill 1 I imitujące posadzkę lub dywan sze
rokości 6|4 a w różnych długościach aż do 60 łokci.

PAPIER asfaltowy przeciw pleśni i wilgoci.

POKOSTOWA żółta farba do podłogi.

FARBY białe żółte i czerwone na dachy.

T C U T B I D A  °^ni°trwa â i pokry-
I C l i  1 l l n l l  °ia dachów.

SMOŁOWIEC w  beczkach po 2'|j i 3’j. ctr.

PORTLAND-CEMENT, ASFALT RODZIMY
i GIPS dla murarzy i rzeźbiarzy.

WODNE SZKŁO. 3773(4 4)
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O s t r s e z e ia le .
W prowadzona przozemni. M|w handel 

Pasts-Pompadoor, która z powodu gwćj do
skonałości wypróbowan. w bardzo krótkim  
czasie znalazła powszechne uznanie. Jest od 
pewnego czasu fałszowana przez wiele firm. 
Niech zatem P. T. publiczność przyjm ie do 
wiadomości, że jedynie prawdziwa oryginal
na pasta do twarzy może być otzyman.t 
tylko w niżej podpisanym składzie. Pasta 
ta służy do szybkiego usuw ania z tw arzy 
wszelkich wyrzutów, zajadów, piegów, wy
rzutów wątrobianych i w ogóle do zakon
serwowania, upiększonia i odmłodnienia ce
ry. 1 słoik 1 złr. 50 cent.

~  Wszystko jest możebne.— Ktoby temu 
dawnićj uwierzył że zrobiony będzie wyna
lazek dla oszczędzania wzroku przy nawle
kaniu  ig ły ; a  jed n ak  za pomocą prostego 
i bardzo dowcipnego przyrządu zdołano 
dojśś do tego, że przy słabym  wzroku, na 
wet o zmroku w najcieńszą igle bez wysi
lenia m ożna nawlec n i tk ę ; cała zaś m a
szynka wraz z instrukcyą kosztuje tylko 25 
ct. pom niejszy gat. 4 ct.

Proszek Brylantyna. Nowo wynalezio
ny bardzo trafnie chemicznie przyrządzony 
proszek m etaliczny, najzupełniej uspraw ie
dliwiający nadaną mu nazwę. Każdy przed
miot ze szlachetnego czy tóż nieszlachetn. 
metalu, zabrudzony, zaśniedziały i pokryty 
nie dającemi się usunąć plam am i, dość jes t 
z lekka’ proszkiem  tym potrzeć, a natych
miast przybiera powierzchowność połyskują
ca. Proszek ton czyści i poleruje przedm iot 
ze zdumiewającą szybkością. 1 puszka wraz 
z objaśnieniem 2 ct.
S®*' Kompozycya do politury. Nieoceniony 
środek domowy,- za pomocą którego każdy 
ze wszelką łatwością, bez żadnego trudu 
zastarzałe i zabrudzone sprzęty najpiękuiój 

dpolerować można. 1 flakon z objaśnieniem 
wystarczający na  cały garnitur mebli, 60 ct.

Srebrne kulki do czyszczenia. Dosko
nały środek do przyw racania połysku wszel
kim zaśniedziałym  przedmiotom z metalu, 
tak, żo wyglądają ja k  nowe; niezbędny dla 
złotników; i  sztuka 6 ct.
■W' Proszek do posrebrzani* bardzo czą- 
<to wyświadcza u ilugę znakom itą , trwale 
posrebrza każdy metal w kilku m inutach a 
szczególnio je s t do zalecenia dla przedmio
tów srebrem  p laterow anych , które kolor 
zmieniły. Przedm ioty z pakfongu mogą być 
przeistoczone w srebrne. 1 paczka 25 ct.

Regulatorem wszystkich z parków jest 
uregulowany zegar słoneczny * kompasem, 
który każdem u najszczerzej może być zale
cony, gdyż według tego niezaprzeezenie nie- 
.mylnego zegaru wszystkie m echaniczne 
zegarki mogą być regulowane. — 1 piękna 
ztuka 25 et.
•4^ Am erykański patentowany zamek bez

pieczeństwa, doskonałćj koustrukcyi zabez
pieczający przeciw wyłamaniu, 1 szt. m niej
szego gatunku, 30, 40, 50 c t. , 1 szt. więk. 
gatunku 70, 90 ct. do 1 złr., 1 sztuka je 
szcze większ. gatunku z 2 kluczam i 1 złr. 
1 sztuka do torby podróinój 25, 40—50 et.

Doskonały szwarc jak lakier połysku
jący mieszany z gumą elastyczną dla nada
nia skórze trwałości. Puszka 1 funt (30 ct.)

Zabezpieczonie nóg od wilgoci każde
mu powinno być zalecano, ponieważ się do 
zdrowia przyczynia. Przy użyciu M etzgera 
doskonałćj apretury  do skór, takowe stają  
się m iękkie i nie przem akające, tak  że na
wet po najdłuższćm  użyciu obuwia w mo
krych miejscach nie dostrzega sin śladu 
wilgoci, co właśnie celowi w najwyższym 
stopniu odpowiada. 1 flakon 60 ct.

W ielką korzyść przynoszą nowe ołów
ki maszynowe, zaoszczędza się trudne za
ostrzanie i ołówek zabezpieczony je s t od 
złam ania. 1 sztuka w drzewo oprawna 10 
ct. 1 szt. w kość oprawna 15 ct., I sztuka 
z rączką do pióra i scyzorykiem 90 ct., 1 
pełna puszka na 3 miesiące w ystarczająca 
10 ct. 1 sztuka gumy e last/cznćj „Union” 
Jo wycierania ołówka i atram entu  5 ct.

Pierścienie na odciski z angorskićj 
wełny, 12 sztuk 25 et.

Proszek do bielizny dla nadania bie-
liznie połyskujacćj białości. Przy użyciu te
go proszku zaoszczędza się czas, robota i 
pieniądze, a przytćm  je s t jeszcze ta  wielka 
korzyść żo i bieliżua takżu zaoszczędza się 
więcćj aniżeli przy zwykłem przyrządzaniu. 
1 pakiet 1 funt. 20 cent.

Atrament czarodziejski dla użytku w 
rzeczach poważnych i żartobliwych. — L ist 
napisany tym atram entem , pozostaje taje 
ratiicą naw et dla najbystrzejszega oka, tyl
ko ten może go przeczytać, kto ma do te
go iuforinacyę. 1 flaszsczka takiego a tra 
mentu 20 ct.

Praktyczna są osłony do 8podnl, które 
przy brzydkiej pogodzie ochraniają spodnie 
od zabłocenia. P ara  6 ct.

Nowy proszek przeciw rdzy g-nwran- 
towany iSrodek dla aSuwania wszelkich plam 
od rdzy z płótna, jedw abiu i  innych rodza
jów m ateryj ja k  również z przedmiotów sta
lowych i żelaznych. 1 paczka 35 ct.
“  Angielski lakier na skóry, za pomocą
którego wszelkiego rodzaju skóry otrzym ują 
miękkość i najpiękniejszy ja k  zwierciadło 
połysk. Mały flakon 26 et., większy 45 ct. 
■4^ Płynny klej. Rzecz najniezbędniejsza 
w każdem  domowóm gospodarstwie, ponie
waż samemu dokonywać najrozm aitsze w 
domu wydarzające się rep arac je  nim mo
żna. Klej ten  trzym a się długie lata  i po
winien być używany w stanie zimnym. 1 
wielki flakon 20 ct.

Bezwonne, nleprzemakające podkłady 
do łóżka, do użycia dla dzieci, chorych i 
położnic, 1 sztuka ct. 90, złr. 1.20, 1.50 — 
1.70.

B

C. k. nprzyw. eter soponln usuwa w 
kilku sekundach wszelkie możebne plamy 
ze wszystkich rodzajów m ateryj bez wyjąt
ku. Nowy ten produkt przewyższa w swem 
działaniu wszystkie podobne fabrykaty, po
nieważ nawet najdelikatniejszą barwę po 
zostawia nienaruszoną i natychm iast wysy
cha, nie pozostawiając żadnego zapachu. 
Szczególniej może być także zalecony do 
czyszczenia rękawiczek. 1 flakon z objaśn. 
40 cent.

Paryzki kit uniwersalny dla sklejania 
nietylko szkła, porcelany, kamienia, m orrk 
piany, drzewa itd. w ja k  najprędszym  cza 
sie i w taki sposób, że rozerwać nie moż
na, ale tćż i dla łączenia rozmaitych cześ 
ci np. drzewa z m etalem , szkła z porcela 
nem itd. tak  iż te tworzyć będą jak b y  je 
dno ciało. 1 paczka tego w każdym  domu 
niezbędnego środka tylko 10 ct. Tenże sam 
kit w stanie płynnym  bardzo skuteczny. 1 
flakon 30 ct.
•**” Elektryczne szczoteczki do zębów, za
pomocą których bez pasty do zębów i tym 
podobnych medykamentów (tylko czystą wo
dą) m ożna utrzym ywać zęby w czystości, 
białe, bezwonne i zdrowe. D la osiągnięcia 
wielkiego zbytu cena za sztukę ustanowio
na je s t tylko na  60 ct.
•W ' Marki do pieczętowania listów, które 
z powodu ich dogodności, taniości i ścisłe
go pieczętowania przenoszą się nad opłatki 
i lak, w najdoskonalszym  gatunku z dowol
ną firmą, herbem , nazwiskiem lub mono
gramem, 600 sztuk 1 złr. 30 ct. lOOO sztuk 
1 złr. 60 ct.
B * ' Najlepszym środkiem do utrzym ania 
świeżości włosów a jasnych  lub siwych wło 
sów pofarbow ania na ciemno, je s t  olej z o 
rzęchów; wszelkie chemiczne preparaty  są 
szkodliwe. — Mam zaszczyt niniejszem za 
wiadomić P. T. pub liczność , że posiadam 
skład niefałszowanego, świeżego, dwukrotnie 
zafinowanego oleju z orzechów. 1 mały flak. 
25 cent., wielki 45 ct.
• 4 -  Nowe maszynki do łapania pcheł, — 
można otrzymać sztuka po 20 ct.

Pióra regulatory dla wprawiania ka-
żdćj ręki i na  każdym papierze, tak, żt- 
każdem piórem  najdelikatniejsze kaligiafi- 
czuo, jak o  tćż i najgrubsze pismo wykony 
wać można. 12 sztuk 24 ct.

N ąjwyłćj patentow ana truci20a do Wy 
gubienia myszy, szczurów, chomików i kre 
tÓW. Sprzedaż pod gwaranczą, 1 wielki sło
ik blaszany 1 złr.
■W” Radykalny środek na odciski, usuwa 
jacy  je  najdłużej w ośmiu duiach bez śla 
du. Nowo wynaleziony ten  środek przewyż
sza wszystkie dotychczasowe i d la tego 
sprzedaje się pod gwarancyą. — l pudełko 
wraz z objaśnieniem  sposobu użycia 40 ct 
• 5 -  Jedyny  w Austryi skład niofałszowa 
nego olejki arniki, któi-y m a cudowną wła 

usuw ania bolu głowjr, wzmacniania 
korzeni włosów nawet na łysych miejscach 
w zdumiewająco krótkim  czasie |  usuwa 
przy tera najzupełniej łupież z głowy. Jako 
środek leczniczy używa się przy stłuczeniu 
wywichnięciu, reumatyzm ie, oparzeniu, itd 
Bliższa wiadomość w op sie, który się do 
łacza. 1 flakon 1 złr.

Smarowidło do skór z kauczukiem dla 
zapobieżenia psuciu się skóry; zalecające 
się szczególnićj do uprzęży końskiej itd. — 
1 pudełko blaszane 00 ct.
■ i -  Najlepsza masa do brzytew, za pomo
ca którćj oszczędza się szlifowanie brzy
tew. 1 pudełko ‘25 cent.’
O * ' Niezbedncm dla każdego gospodarstwa 
są nowe patentowane siliflerze, za pomocą 
których z najw iększą łatwością i bez tru 
dności wszelkie ostre narzędzia jak  nożycz
ki, noże itd. w jednćj chwili można wy
ostrzyć. 1 sztuka tylko 35 ct.

Najlepsza wiedeńska woda do wywa
biania plam ; kosztuje flaszeczka 10 ct.

Encrlvoir usuw a natychm iast z bielizny 
lub innych rodzajów m ateryj wszelką świe
żą plamę atram entow ą. 1 flakon 26 ot.

Wszystko niewidzialne stanie się widzial-
nem za pomocą nowego m ikroskopu kie 
szonkowego powiększającego 10, 20, 30 do 
100 razy wszelki przedmiot, tak  żo nawet 
żyjątka w czystej wodzie do picia wyraźnie 
widzieć można. M ikroskopy te m ają wielo
raki użytek, np. przy kupuie mąki, zboża, 
owoców strączkowych, m ateryałów  aptecz
nych , towarów tkanych, przy analizach, 
badaniach przyrodniczych, itd. 1 sztuka 40, 
60, 80 ct. złr. 1, 1.20, 1.50.

Śmierć wszystkim nieznośnym owadom
za pomocą nowo wynalezionćj cssencyi za- 
bijającćj owady. — Ma ona te własność, że 
nietylko prędko wytępia owady, ale i za
bezpiecza przeciw ich zagnieżdżaniu s ię , 
używa się na  pluskwy, szwaby. pchły itd. 
1 wielki flakon 30 cent. 
kT 1 łrak tyczna maszynka do korkowania, 
Za pomocą tćj m aszynki m ożna każdą fla 
szk_ zakorkować prędko i tak że powietrze 
nie przyjdzie. 1 szt. 50 ct., 1 szt. najdosk. 
gatunku dla fabryk złr. 1.20.
I ^  Angielska maszynka do odkorkowy- 
wania z rączką do naciskania. Za pomocą 
tćj maszynki może naw et dziecko bez wy
silenia odkorkować flaszkę najmocniej za
korkowaną. 1 sztuka kosztuje 1 złr.

Płaszcze na deszcz Z materyi nicprze 
m akającćj i nic psującej się, bez szwu, wy
rób angielski. Płaszcz taki je s t tak  zrobio
ny. iż może być noszony nawet wśród na j
piękniejszej pogody, gdyż na odwrotnój swej 
stronie wygląda ja k  piękno okrycie. 1 szt. 
długa na 42 cale, kosztuje 10 złr. 50 ct.— 
każda dłuższa o 2 cało, o 1 złr. drożej. — 
Uprasza się nie brać za jedno  fabrykatu 
tego z kraj o we mi.

3559(5-12)
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r ) c I P 7 P 7 P l l i p  Ponieważ wymienione artykuły  byw ają także fałszowane, zwra 
U O l l  f c O fc C I I lD ,  więc na to uw agę, iż takowe tylko w niżćj podpisanym 

składzie są do otrzym ania jedynie prawdziwo.
Cenniki wszystkich na  składzie znajdujących się przedmiotów, wydaje się bezpłatnie. 
Jednocześnie zwracam uwagę szanownych mieszkańców prowiucyi na mój wydziai 

komisyjny. Jest to jedyny  w swoim rodzaju skład, w którym  tak  najm niejsze ja k  i n a j
większe zlecenie w każdój gałęzi dokładnie, prędko i tanio załatw ia sie. Puleea się na 
teraz licznym zamówieniom pierwszy austryacki skład komisowy

A. Friedmanna, w W iedniu, Praterstrasse, Nr. 26.
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